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Zjednoczonych
Minister spraw zagranicz­

nych RFN Hans-Dietrich Gen- 
ęcher udał się do Waszyngtonu 
na dwudniowe rozmowy z 
przedstawicielami najwyższych 
władz amerykańskich. Gen­
scher snotka się z sekretarzem 
stanu Cyrusem Vancem, dorad 
cą prezydenta do spraw bezpie 
ezeństwa krajowego Zbignie­
wem Brzezińskim, ministrem 
obrony Haroldem Brownem 
oraz zostanie przyjęty przez 
prezydenta Cartera.

Rozmowy mające charakter 
regularnych konsultacji USA 
— RFN, obejmą m. in. proble­
matykę spotkania w Madrycie 
w 1980 r. państw — sygnatariu 
szy aktu końcowego KBWE z 
Helsinek, kwestię ratyfikacji 
ckłaau SALT II przez Senat, 
sprawy NATO i aktualne 
zagadnienia międzynarodowe 
ze szczególnym uwzględnie­
niem kryzysu bliskowschodnie 
go. (PAP)

F. Cossiga przedstawił
program 

rządu włoskiego
Nowy premier Włoch, Fran­

cesco Cossiga przedstawił w 
czwartek parlamentowi swój 
mniejszościowy rząd. Debata 
nad wotum zaufania dla rządu 
odbędzie się w końcu bieżące­
go tygodnia. Udzielenie tego 
wotum uważa się w Rzymie za 
pewne.

Przedstawiając program rzą­
dowy, Cossiga podkreślił, że ko 
r.ieczne jest prowadzenie sta­
nowczej i bezkompromisowej 
walki z politycznym terroryz­
mem. „Nigdy nic może dojść do 
rozejmu z terroryzmem” — 
oświadczył Cossiga. stwierdza­
ne, że jego rząd będzie ściśle 
współpracował ze wszystkimi 
Organami prowadzącymi śledz­
two w sprawie uprowadzenia i 
zamordowania Aldo Moro. W 
swym eksnose rządowym nowy 
premier Włoch wystąpił jako 
Ręcznik Wspólnoty Zachodnio 
europejskiej i Soiuszu Atlan­
tyckiego. (PAP)

Manifestacja w Nagasaki

W 34 rocznicę wybuchu 
amerykańskiej bomby atomowej
. - rzy dźwiękach dzwonów ko 
Cielnych mieszkańcy Nagasaki 
^czcili w czwartek rano pamięć 

•iar amerykańskiej bomby ato 
^vej, która snadła na to mia- 
0 przed 34 laty. Wybuch ato­

Egipsko-izraelskie rozmowy
w sprawie złóż
iJ^b^ai^cy w Kairze izraelski 

enerSetyki, Icchak Modai, 
E ? ał slę w środę z premierem 

Mustafą Chalilem. Zdaniem 
P Kiego ministra do spraw ro-

Ameda HMala, w wy- 
«u-vriAZyS°dzinnei rozmowy *Prze 

losta»y trudności w nie 
^a sprawach”. Modai przeby- 

Egipcie od trzech dni, prowa 
ków Jokowanta na temat warun- 

orzystanla przez Izrael z egi 
r°Py naftowej ze złóż na po 

Padz'0Wym synaJu> które w listo 
Par^^r. ~ 3ak t0 Przewiduje se- 
elski tyCZny układ egipsko-izra- 
strac ~' maią przejść pod admini-

E..Gierek w województwie krośnieńskim

Dorobek i główne problemy 
społeczno-gospodarcze Podkarpacia

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przybył wczoraj do woj. 
krośnieńskiego, aby zapoznać 
się z dorobkiem i głównymi pro 
blemami społecznc-gospodar- 
czvmi tego regionu.

Serdecznie witany, Edward 
Gierek rozpoczął wizytę od je­
dnego z największych przed­
siębiorstw przemysłowych na 
Podkarpaciu — Sanockich Za­
kładów Przemysłu Gumowego 
„Stomil”. Przeszło 5-tysięczna 
załoga „Stomilu” — 50 lat te­
mu nienokaźnej fabryczki, a 
dziś jednego z największych i 
najnowocześniejszych w Euro­
pie żakładu produkującego gu­
mowe artykuły techniczne — 
wytwarza rocznie 5.500 różne­
go rodzaju asortymentów wyro 
bów formowanych i wytłacza­
nych z gumy. Sanockie zakła­
dy zaopatrują w nie około 700

Komisja 
parlamentarna 

w sprawie A. Moro 
Izba Deputowanych Włoskie 

go Zgromadzenia Narodowego 
zdecydowała w środę o powoła 
niu 31-osobowej komisji parla­
mentarnej, która zajmie się 
szczegółowym zbadaniem ubie 
głorocznej sprawy porwania i 
zamordowania przez „czerwo­
ne brygady” byłego przewodni 
czącego włoskiej chadecji — 
.Mdo Moro. W jej skład ma 
wejść przewodniczący Parla­
mentu, piętnastu senatorów i 
piętnastu posłów.

Ustalono dwa równoległe kie 
runki badań tej komisji.

PAP

mowy spowodował w Nagasaki 
śmierć 74 000 osób. Tylko w ćią 
gu ostatnich 12 miesięcy 1,263 
mieszkańców Nagasaki zmarło 
na chorobę popromienną.

PAP

ropy na Synaju
Hilal zapowiedział, że cena egip 

skiej ropy, którą będzie kupował 
Izrael, zostanie dopiero ustalona w 
odpowiednim porozumieniu. Obser 
watorzy nie wykluczają, że ozna­
cza to. iż Egipt zrezygnuje ze swe 
go żądania, aby Izrael płacił 32 do 
lary za baryłkę (159 litrów), co by 
łoby najwyższą ceną na światowym 
rynku naftowym. Minister izrael­
ski zapowiedział ze swej strony, że 
techniczne zagadnienia eglpsko- 
izraelskiej współpracy w dziedzinie 
przemysłu naftowego rozpatrzy ko 
mitet „ad hoć”. Modai i Hilal kon 
tynuują rozmowy. (PAP) 

krajowych kooperantów m. in. 
z przemysłu motoryzacyjnego, 
maszynowego, okrętowego, roi 
nictwa i budownictwa, a także 
rozwijają eksport, głównie do 
Związku Radzieckiego.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek — po zwiedzeniu 
„Stomilu” — udał się do miej­
scowości Liszna, gdzie spotkał 
się z grupą leśników. Rocznie 
pozyskuje się tu około pół mi­
liona metrów sześciennych dre 
wna, zaopatrując w surowiec 
kombinat drzewny „Ustjano- 
wa” w Ustrzykach Dolnych i in 
ne zakłady.

Następnym etanem wizyty I 
sekretarza KC PZPR było Mu­
zeum Budownictwa Ludowego 
w Sanoku — jeden z najstar­
szych skansenów w kraju, od­
wiedzany rocznie przez ponad 
100 000 osób.

Koszalińskie konfrontacje filmowe

Rola filmu
w wychowaniu młodzieży

„O wychowaniu dla pokoju” 
takie jest główne hasło VII Ko 
Szalińskich Spotkań Filmowych 
„Młodzi i Film”, rozpoczętych 
9 bm. W pierwszym dniu tej 
imprezy, która łączy elementy 
typowe dla festiwali filmowych 
konkursy z formami pracy se 
minaryjno-studyjnej, wyświe­
tlono dwa filmy polskie „Zmo­
ry” w reżyserii Wojciecha Mar 
czewskiego, „Amator” w reży 
serii Krzysztofa Kieślowskiego 
oraz film czechosłowacki „Lip 
cowe spotkania” Karela Kachy 
ni. Ważnym elementem spot­
kań są imprezy upowszechnia­
jące kulturę filmową. M. in. 
prof. dr hab. Bogdan Suchodol 
ski mówił o trwałych wartoś­
ciach kultury filmowej.

Pierwszy dzień spotkań zam 
knęła dyskusja nad wyświetlo 
nymi filmami pt. „Szczerość 
za szczerość”, w której wzięli

Nowy wiceprezydent Indii
Mohammad Hidayatullah zo 

stał w czwartek wybrany siód­
mym kolejnym wiceprezyden­
tem Indii. Liczy on 74 lata i był 
w przeszłości najwyższym sę­
dzią Indii. Na stanowisku wice 
prezydenta zastąpi on Basappę 
Danappę Jattiego, którego 5-let 
ni mandat kończy się 31 sierp

szczelina długości T2 metrów. W 
obawie przed eksplozją kotła mo­
torówka straży przybrzeżnej RFN 
przetransportowała 26-osobową za­
łogę na znajdujący się w pobliżu 
statek rybacki. Uszkodzony frach­
towiec przechylony o 30 stopni 
odholowano na płytką wodę.

Gratulacje z Polski
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Ekwadorskiej, przypadają­
cego w dniu 10 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę gra­
tulacyjną do prezydenta republiki 
Jajme Roldosa Aguilery.

■Ar
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do Jaime Rol­
dosa Aguilery w związku z obję­
ciem przez niego urzędu prezy­
denta Republiki Ekwadorskiej.

Posiedzenie OPEC
Komitet Planowania Strategicz­

nego Organizacji Krajów Eksoor- 
tujących Ropę Naftową (OPEC) 
zakończył w saudyjskim mieście 
Tajf czterodniowe obrady, które

Na zakończenie, swojej wizy­
ty w woj. krośnieńskim I sekre 
tarz KC PZPR E. Gierek prze­
bywał w zakładzie rolnym w 
Pakoszówce. należącvm do Pań 
stwowego Ośrodka Hodowli Za 
rodowej w Brzozowie — jedy­
nego w kraju gospodarstwa zaj 
mującego się hodowlą bvdła ra­
sy simentalskiej, a także owiec 
przystosowanych do warun- 
ków górskich* Gospodarując na 
2600 ba ziemi i osiągając dobre 
wyniki w produkcji roślinnej, 
ośrodek zaoewnia sobie wystar 
czającą ilość pasz.

Podczas spotkania z brygadą 
żniwną na polach ośrodka E. 
Gierek interesował się m. in. 
efektywnym gospodarowaniem 
w górskich terenach Podkar­
pacia. (PAP) 

udział dziennikarze, krytycy 
filmowi, reżyserzy, aktorzy, 
nauczyciele i uczniowie oraz 
aktyw ZSMP.

Koszalińskie spotkania filmo 
we organizowane przez ZG 
ZSMP, CRZZ, Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania t^wać 
będą do 12 bm. Ich celem jest 
— z jednej strony zwiększenie 
zainteresowania filmowców 
problematyką młodego pokole­
nia, z drugiej zaś — wypraco­
wanie modelu korzystania z fil 
mu w procesie szkolnego i po­
zaszkolnego wychowania mło­
dzieży. Służą temu m.in. odby 
wające się w czasie spotkań o 
gólnopolskie seminaria nauczy 
cieli, młodzieży szkolnej i dzia 
łączy ZSMP oraz ocena udziału 
filmu polskiego w prezentowa 
niu postaw młodego pokolenia.

PAP

nia. W wyniku porozumienia 
partii politycznych, Mohammad 
Hidayatullah był jedynym kan 
dy da tern na stanowisko wice­
prezydenta kraju, w związku z 
czym jego wybór nastąpił bez 
głosowania w parlamencie.

PAP

toczyły się pod przewodnictwem 
ministra przemysłu naftowego 
Arabii Saudyjskiej, Ahmeda Za- 
kiego Jamaniego. W naradzie uczę 
stniczyły delegacje Iraku, Wene­
zueli, Iranu, Algierii, . Kuwejtu i 
gospodarzy.

Ropa naftowa w Indiach
Geolodzy indyjscy odkryli w re­

jonie Wysp Andarnańskieh nowy 
rejom, w którym znajdują się zło­
ża ropy naftowej. W najbliższym 
czasie rozpoczriie się wiercenie 
pierwszych dwóch szybów. Eks­
ploatacja złoża pomoże Indiom 
zmniejszyć swoją zależność od 
importu paliw.

Manewry NATO
W północnej Hesji odbędą się w 

okresie od 10 do 21 bm. wielkie

manewry wojsk NATO. Przedsta­
wiciel dowództwa strefy central­
nej NATO w Mannheim poinfor­
mował, że w manewrach tych, no­
szących kryptonim „Constant en- 
forcer 79”, weźmie udział ponad 
30 000 żołnierzy sił lądowych RFN, 
USA, Belgii i Kanady oraz ponad 
13 000 czołgów i transporterów 
opancerzonych jak też około 300 
śmigłowców.

Zderzenie statków
W środę na Morzu Północnym 

w pobliżu Bremcrhaven, przy złej 
widoczności, spowodowanej desz­
czem, wielki zbiornikowiec grecki 
„Andros Titan” płynący z ładun­
kiem prawie 200 000 ton ropy naf­
towej zderzył się z również grec­
kim frachtowcem „Lord Hastings” 
(10 000 ton) wiozącym artykuły 
żywnościowe. W wyniku kolizji 
w burcie frachtowca powstała

Na zdjęciu: Podczas rozmów w Zakładzie Szklarniowym Kombinat 
tu PGR Złotów.

Fot. — S. Ossowski

Wczoraj przebywał w woj. pil 
skim sekretarz KC PZPR Józef 
Pińkowski. W czasie pobytu na 
Ziemi Pilskiej sekretarz KC za 
poznał się z realizacją zadań wy 
nikających z uchwal XV Ple­
num KC oraz z sytuacją w pil­
skim rolnictwie: interesował się 
zwłaszcza przebiegiem żniw.

Wraz z gospodarzami regio­
nu: I sekretarzem KW partii w 
Pile Alfredem Kowalskim i wo 
jewodą pilskim Andrzejem Śli­
wińskim sekretarz KC odwie­
dził Zakład Ogrodniczy Kombi 
natu PGR Złotów, który został 
przekazany do użytku w przed­
dzień Lipcowego Święta. W no 
woczesnej szklarni- o powierz­
chni 6 ha kwitną pierwsze kwia 
ty i pomidory.

Następnie gość zwiedził PGR 
Dąbki, gdzie zapoznał się ze sta 
nem upraw polo wy ch — zwła­
szcza1 kukurydzy i z hodowlą 
zwierząt. Gospodarstwo to spec 
ializuje się w hodowli zwierząt 
futerkowych, ptactwa i zwierzy 
ny łownej. Rocznie hoduje się

Trwa Festiwal Chopinowski 
w Dusznikach - Zdroju

Mazurki, etiudy, walce, polo 
nezy, sonaty i ballady Fryde­
ryka Chopina wypełniły 9 bm. 
program dwóch koncertów 
XXXIV FestiwaluChopinow- 
skiego w Dusznikach — Zdro­
ju. Na koncercie przygotowa­
nym przez Stowarzyszenie Pol 
skich Artystów Muzyków pod 
haśłem: „Prezentujemy mło­
dych wykonawców” wystąpili 
dwaj utalentowani pianiści —

Próby morskie drobnicowca 
dla Związku Radzieckiego

9 bm. rozpoczął próby mór- 
skie nowy drobnicowiec uni­
wersalny „Titowsk” zbudowa­
ny w Szczecińskiej Stoczni im. 
Adolfa Warskiego dla armato 
ra radzieckiego. Nowa jednost­
ka mająca 6 100 ton nośności 
jest czwartą z kolei z serii 10 
bliźniaczych statków budowa­
nych w Szczecinie na zamówię 
nie ZSRR. W eksploatacji przed 
siębiorstwa dalekomorskiego 
„Dalryb” we Władywostoku 

tam około 50 000 bażantów, 
20 000 dzikich kaczek, 3 000 indy 
ków i 7 500 lisów. Jedna trzecią 
obszaru gospodarstwa to sady.

Z kolei J. Pińkowski spotkał 
się z aktywem rolnym woje­
wództwa w siedzibie Zjednoczę 
nia Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Piła z siedzibą w Strzel 
cach koło Chodzieży. Aktywiści 
rolni Pilskiego poinformowali se 
kretarza KC o aktualnej sytua 
cji w pilskim rolnictwie i prze­
biegu żniw. W regionie skoszo­
no 99 656 ha zbóż, co oznaeża 58 
procent nowierzchni przeznaeso 
nei do zbioru. Z druaiego poko 
su skoszono około 16 000 ha i do 
konano podoryw^k na powierz­
chni prawie 40 000 ha, tj. 22 pro 
cent planu.

Sekretarz KC wskazał na ko 
nieczność sprawnego ukończe­
nia żniw w województwie i zwró 
cenią szczególnej uwagi na go­
spodarkę paszową.

Spotkał się również na polach 
Kombinatu PGR Szamocin z 
brygadą kombajnistów, (zet)

Krzysztof Jabłoński ź Wrocła 
wia i Leszek Bartkiewicz z Kra 
kowa.

Powodzeniem cieszą się im­
prezy towarzyszące festiwalo­
wi: wystawy, kiermasze wyda 
wnictw muzycznych i książek 
o życiu i twórczości Fryderyka 
Chopina. Miejscowe kino wzno 
wiło wyświetlanie filmu fabu­
larnego pt. „Młodość Chopina”.

PAP

znajdują się już 3 statki z tej 
serii: „Tarchańsk”, „Tere- 
chowsk” i „Ternpwsk”. Wkrót 
ce przekazany zostanie „Ti­
towsk”, a wyposaża się 2 nastę 
pne.

Uniwersalne drobnicowce bu 
dowane w szczecińskiej stocz­
ni, przystosowane do przewo­
zu drobnicy i kontenerów, dys 
ponują nowoczesnymi silnika­
mi i zautomatyzowanymi siłow 
niami. (PAP)

Pożar w Genewie
Wczesnym rankiem w czwartek 

w genewskim, osiemnastopiętro- 
wym hotelu „Intercontinental” 
wybuchł, groźny pożar. Wywiązał 
się w jednym z pokojów na pię­
tnastym piętrze budynku. Jego 
przyczyny dotychczas nie ustalo­
no. Dzięki sprawnej akcji ewakua­
cyjnej nikt nie odniósł cięższych 
obrażeń, nikt nie zginął. Jedną 
osobę, która uległa lekkiemu za­
truciu, przewieziono do szpitala. 
Ogień ugasiły licznie zwołane eki­
py strażackia.
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rr niedowierzaniem czy 
tało wielu ludzi infor 

mację o tym, że wdowa po 
byłym szefie gestapo w Rzy 
mie, Herbercie Kapplerze 
domaga się odszkodowania 
na mocy, zachodnioniemiec 
kiej ustawy o jeńcach wo­
jennych. Z niedowierza­
niem, gdyż tenże Kappler 
prawomocnym wyrokiem 
włoskiego sądu skazany zos 
tał na dożywotnie więzie­
nie za wydanie w 1944 roku 
rozkazu rozstrzelania 335 
rzymskich zakładników, a 
w sierpniu 1977 roku został 
wykradziony z włoskiego 
więzienia przez swą żonę.

Czyżby rzeczywiście zbro 
dniarz wojenny miał w Re­
publice Federalnej Niemiec 
prawo do odszkodowania za 
okres, kiedy — na szczęście 
— już nie mógł kontynuować 
swych zbrodni, gdyż był jeń 
cem?

To, co wielu z nas wyda 
je się co najmniej dziwne 
bądź niezrozumiałe, inaczej 
traktowane jest w Republi­
ce Federalnej. Oto bowiem 
inny przykład, o którym 
wczoraj doniesiono z Bonn. 
Przebywający na wolności 
hitlerowski zbrodniarz wo­
jenny, podobnie jak Kap­
pler były esesman — Arnold 
Strippel otrzymuje za lata 
służby w Wa}fen SS miesię 
czną rentę państwową w wy 
sokości 600 marek. A ponad 
to w formie odszkodowania 
za — jak to ładnie określo­
no — zbyt długie przebywa 
nie w areszcie podczas jed­
nego z procesóu?, wytoczo­
nych mu za zbrodniczą dzia 
łalność obdarowano go na 
własność mieszkaniem war 
tości 120 000 marek. Ten es­
esman podejrzany był o za­
mordowanie w kwietniu 
1945 roku 20 dzieci w jednej 
z hamburskich szkół, a po­
nadto jest odpowiedzialny 
za uśmiercenie co najmniej 
10 kobiet w hitlerowskim o 
bozie na terenie Holandii.

Wszystko to dzieje się w 
RFN w tym samym czasie, 
gdy w glorii tych samych 
przecież przepisów praw­
nych odmawia się pod byle 
pozorem odszkodowań du­
żej części więźniów byłych 
hitlerowskich obozów zagła 
dy. Na przykład dlatego, że 
w obozie koncentracyjnym 
przebywali krócej niż rok, 
albo też teraz — jak na sto 
sunki bońskie — są zbyt po 
stępowi.

TK

Zmarł profesor 
W. Taszycki

W Krakowie zmarł w wieku 81
lat jeden z najwybitniejszych ję­
zykoznawców nolskich, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, ezło 
nek rzeczywisty PAN — Witold Ta 
szycki. (PAP)

Środkowoamerykański blok postępowych państw

Rozwój współpracy w wielu dziedzinach
między Nikaraguą i Kostaryką

Rządy Nikaragui i Kostaryki 
uzgodniły w środę program 
współpracy w różnych dziedzi­
nach, m. in.'w zakresie oświa­
ty, rozwoju rolnictwa i handlu. 
Jest to wynik jednodniowej wi­
zyty Rodrigo Carazo, prezyden­
ta Kostaryki który był entuzja

dla wyniszczonej wojną Nika­
ragui.

Charakterystycznym wydarzę 
niem dla obecnych przemian 
stała się w Managui środowa 
konferencja prasowa, na której 
przedstawiono trzech byłych 
funkcjonariuszy somozistow-

stycznie przyjęty przez ludność skich: płk Isaiasa Cuadra szefa 
Managui. Był on pierwszym
szefem państwa, który złożył 
oficjalną wizytę w Nikaragui 
po obaleniu tam dyktatora 
Anastazio Somozy.

Wizyta ta miała istotne zna­
czenie potwierdzające umacnia 
nie się środkowoamerykańskie 
go bloku trzech postępowych 
państw: Nikaragui, Kostaryki i 
Panamy. Ich współpraca zaczę 
ła się rozwijać zwłaszcza po za­
instalowaniu się w stolicy Ko­
staryki — San Jose, Rządu Od­
budowy Narodowej Nikaragui, 
w czasie gdy w kraju tym trwa­
ły jeszcze walki a Kostaryka 
była zagrożona przez Gwardię 
Narodową dyktatora Somozy. 
Obecna wizyta zapowiada roz­
szerzenie współpracy gospodar 
czej mającej istotne znaczenie

więzienia w Managui, majora 
Jose E. Munguia z kierowni­
ctwa tego więzienia, który do­
wodząc niegdyś patrolem spo­
wodował śmierć w walce Carlo 
sa Fonseca Amadora, jednego z 
założycieli FSLN oraz kapitana 
Ramona Cajina, funkcjonariu­
sza Służby Bezpieczeństwa. Są 
oni jednymi z trzech tysięcy 
byłych wojskowych Somozy 
znajdujących się obecnie w 
więzieniach w Nikaragui. Po­
twierdził, że są dobrze trakto­
wani

Ma to szczególną wymowę, po 
nieważ za czasów Somozy po­
wszechne było stosowanie tor­
tur i Szykan wobec więźniów. 
Doświadczył tego m. in. Tomas 
Borse, jedyny z żyjących zało­
życieli Frontu Wyzwolenia im. 
Sandino, a obecnie minister

spraw wewnętrznych. Był on 
zamknięty w więzieniu w Ma­
nagui i podlegał płk. Cuadro i 
majorowi Munguia. Na konfe­
rencji Tomas Borge podkreślił, 
że humanitarne traktowanie 
więźniów jest jedną z zasad re 
wolucji sandinistycznej. Przy­
pomniał on też, że obecnie naj­
wyższa kara wynosi 30 lat po­
zbawienia wolności, może być 
jednak zmniejszona w przypad 
ku pomyślnego przebiegu re­
habilitacji.

Parę dni wcześniej przywód­
ca frontu im. Sandino odwie­
dził więzienie managuańskie. w 
towarzystwie amerykańskiego 
senatora, Edwarda Zorinsky’ 
ego i ambasadora USA, La- 
wrence Pezzulo w związku z 
napaściami kongresmana USA, 
Johna Murphy’ego, który wysta 
pił z oświadczeniem jakoby więź 
niowie wojenni byli w Nikara­
gui masowo rozstrzeliwani. 
Spotkało się to ze zdecydowany 
mi protestami re-wolucyjnych 
władz kraju, a Tomas Borge na 
konferencji środowej określił 
J. Murphy’ego wręcz jako „agen 
ta Somozy”. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Lepsze tempo zmw
niż w roku ubiegłym

Trwa budowa „Pomnika dzieci głogowskich”
Ekipy specjalistów z lubus­

kiego przedsiębiorstwa kończą 
już prace przy budowie „Pom 
nika dzieci głogowskich”. Na 
cokole pomnika układane są 
już granitowe płyty, szybko po 
stępuje naprzód rekonstrukcja 
murów obronnych Starego Mia

sta w Głogowie w pobliżu wzno 
szonego nowego pomnika. Cza 
su zostało już niewiele — nies­
pełna trzy tygodnie. Pomnik 
dzieci głogowskich odsłonięty 
zostanie 1 września w 40-tą ro 
cznicę wybuchu II wojny świa 
towej. (PAP)

Delegacja z Brna 
— we Wrześni

Decyzja Sądu Najwyższego Paragwaju

Anulowanie obywatelstwa
Josefowi Mengele

Z Asuncion donoszą, że Sąd - pogłoski, że ukrywa się gdzieś
Najwyższy Paragwaju, wydał 
w środę ostateczne orzeczenie 
o anulowanie obywatelstwa Jo 
sefowi Mengele. zbrodniarzowi 
hitlerow-skiemu odpowiedzialne 
mu za pseudomedyczne ekspe­
rymenty na ludziach w obozie 
zagłady w Oświęcimiu.

Przestępca uzyskał obywatel 
stwo Paragwaju w 1959 roku. 
Korzystając z pobłażliwości 
władz nie ukrywał swego naz­
wiska i spokojnie sprzedawał 
dla RFN produkowane w zało­
żonej firmie maszyny rolnicze. 
W 1962 roku rząd zachodnionie 
miecki wystąpił o ekstradycję 
zbrodniarza. Wówczas Mengele 
zniknął. Funkcjonariusze pa­
ragwajskich organów ścigania 
utrzymywali, że nie mogą go 
znaleźć. Nadal jednak krążyły

w dżungli południowo-amery­
kańskiej.

Zbrodniarz nazwany w Oś­
więcimiu „Aniołem śmierci” 
jest oskarżony o zamordowanie 
ckoło 400 000 więźniów, w tym 
kobiet i dzieci.

Do akcji Doszukiwania ludo­
bójcy włączyła się ONZ, w tym 
sekretarz generalny ONZ, Kurt 
Wąldheim.

Decyzję o anulowaniu oby­
watelstwa sąd uzasadnił tym, że 
Mengele od 1960 roku nie da- 
wał znaku życia, opuścił kraj i 
przez co najmniej 2 lata prze­
bywał za granicą bez zezwole­
nia władz, co pozbawia go 
praw naturalizowanego obywa­
tela tego państwa zgodnie z 
przepisami paragwajskimi.

PAP

Powrót do rządów cywilnych

W. Guevara Arze zaprzysiężony
jako prezydent Boliwii

W środę odbyło się w La Paz 
zaprzysiężenie Waltera Gueva- 
ry Arze jako nowego prezyden­
ta Boliwii. Jak już podawaliś­
my będzie on sprawować ten 
urząd przez 12 miesięcy. Nowe 
wybory prezydenckie w Boli­
wii odbędą się w maju 1980 r„ 
a w 3 miesiące później zwycięz 
ca tych wyborów obejmie sta­
nowisko prezydenta- Zaprzy­
siężenie Waltera Guevary Arze 
oznacza powrót do rządów cy­
wilnych po 15 latach władzy 
wojskowych w tym kraju. Zo­
stał on wybrany przez par­
lament, gdyż żaden z kandyda­
tów w wyborach prezydenckich 
z lipca br. nie uzyskał wymaca 
nej większości/głosów.

Członkowie przebywającej w 
województwie poznańskim de­
legacji Komitetu Wojewódzkie 
go Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji z Brna przebywali 
wczoraj we Wrześni. W towa- 
rzustwie kierownictwa poznań 
skiego KW PZPR, goście zwie­
dzili* Zakłady Wytwórcze Głoś­
ników „TonsiT”. Po zapoznaniu 
się z produkcją fabryki, spot­
kali się z Egzekutywą Komite­
tu Miejsko-Gminnego PZPR. 
Zwiedzili miasto, przebywali 
także w Kombinacie PGR Bie- 
ganowo, gdzie interesowali się 
rozwojem produkcji rolnej oraz 
postępem prac żniwnych.

• (tab)

Mimo przelotnych opadów, 
w niektórych rejonach Wielko 
polski, w tym również nad Po 
znaniem, prace żniwne nie tra 
cą tempa. Gdy tylko pola obsy 
chają, natychmiast wkraczają 
kombajny, które decydują o 
zbiorach plonów w tej fazie 
żniw. Natychmiast sprzątana 
jest słoma, która w tym róku 
jest na wagę paszy dla inwen­
tarza. Równolegle trwają pod­
orywki, siewy poplonów ścier 
niskowych, uprawa pól pod rze 
pak, wywożenie obornika i wa 
pnowanie. W żniwa bowiem 
trzeba myśleć o przygotowa­
niach do siewów jesiennych.

W Kaliskiem skoszono do tej 
pory 83 procent zbóż, żniwu- 
jąc na obszarze 173 000 hekta­
rów. Zebrano zboża z 119 400 
hektarów. Żniwa na ukończe­
niu są w gminach: Baranów, 
Mycielin, Odolanów, Ostrze­
szów, Sośnie, Sieroszewice, 
Trzcinica i Żelasków. Podoryw 
kami objęto 93 000 hektarów, 
czyli prawie połowę przewidy 
wanego obszaru ściernisk. Wy 
konano w stu procentach plan 
siewu poplonów ściernisko­
wych, obsiewając nimi 40 000 he 
ktarów.

W Konińskiem nadal utrzy­
muje się dobre tempo prac żni 
wnych. Koszeniem objęto 77,5 
procent obszaru zbóż, z czego 
zebrano trzy czwarte. Niektó­
re gminy o lżejszych glebach 

mają żniwa na ukończeniu. Podo 
rywki wykonano na 81 000 hek 
tarów ściernisk. Zasiano 41 000 
hektarów poplonów, o 9 000 he 
ktarów więcej niż o tej samej 
porze w roku ubiegłym.

W Leszczyńskiem upalna po

goda sprzyja żniwo waniu, lecj 
jednocześnie powoduje posu­
chę szkodliwą dla roślin okopo 
wych i paszowych. Skoszono 
do tej pory 80 procent zbóż, z 
czego większość zebrano z pól. 
Niektóre gminy o lżejszych gle 
bach mają żniwa prawie zakoń 
czone, dotyczy to Przemętu, 
Włoszakowic, Lipna i Śmigla’ 
Obecnie powszechnie używa 
się kombajnów. Tegoroczne żni 
wa zakończą się 10 dni wcześ­
niej niż w roku ubiegłym. Za 
awansowane są podorywki 
przeprowadzone na dwóch 
trzecich planowanej powierzch 
ni. Poplony ścierniskowe zaję­
ły 18 000 hektarów.

Pilskie może wykazać się zna 
cznie większym niż w roku u- 
biegłym zaawansowaniem 
żniw. Skoszona prawie sto ty 
sięcy hektarów zbóż, co stano­
wi około 58 procent powierzch 
ni. Zebrano z tego 71 procent 
Podorywkj zostały przeprowa 
dzone na około 39 000 hekta­
rów, co stanowi 22 procent 
przewidywanej powierzchni 
ściernisk. Obsiano poplonami 
ponad 18 000 hektarów, cztero­
krotnie więcej niż w roku ubie 
głym.

W Poznańskiem objęto kosz* 
niem 165 000 hektarów zbóż, co 
stanowi 71 procent ich powierz 
chni. Zebrano z tych pól 88 pro 
cent zbóż, a więc znacznie wię 
cej niż o tej samej porze w ro­
ku ubiegłym. 0 zakończeniu 
żniw zameldował kolejny Kom 
binat PGR, a mianowicie Czem 
piń. Wykonano 35 procent pod 
orywek, obsiewając poplonami 
32 000 hektarów, o jedną trze 
cią więcej niż w roku ubiegłym.

(emp)

Groźba katastrofy ekologicznej

Wypływa ropa z uszkodzonej platformy
w Zatoce Meksykańskiej

Protest Szwecji

Naruszanie obszaru

W swoim orędziu do narodu 
Guevara Arze zapowiedział, że 
bedzie respektował prawa i
swobody 
lował on 
lamentu, 
tycznych 
wych w

obywatelskie. Zaape- 
o współpracę do par- 
do armii, partii poli- 
i związków zawodo- 

celu rozwiązania po-
ważnych problemów gospodar­
czych, z jakimi boryka się Bo­
liwia.

Wcześńiej nowy prezydent 
zapowiedział, że utworzy rząd 
koalicyjny z udziałem różnych 
ugrupowań politycznych, wspo­
mniał również o możliwości 
włączenia do swego gabinetu 
kilku wojskowych. (PAP)

• W Nowych Skalmierzycach w 
woj. kaliskim, na skutek zwarcia 
w instalacji elektrycznej, spłonęło 
wnętrze autobusu z komunikacji 
miejskiej. Straty szacuje się na 
około 20 000 zł.
• W Kaliszu odniósł obrażenia 

27-letni motorowerzysta, który Ja- 
dąc nieprzepisowo i nieostrożnie 
zderzył się z ciężarówką.
• W miejscowości Lipa w woj. 

pilskim odniosła poważne obraże­
nia 45-letnia kobieta, która prze­
chodząc nieostrożnie przęz jezdnię 
została potrącona przez samochód 
osobowy, (b)
• W Poznaniu na ul. Bema „Fiat 

125p” w wyniku zbyt szybkiej jaz­
dy wpadł w poślizg zjechał na po 
boczę i uderzył w słup. Dwie osoby 
doznały obrażeń.
• W Kórniku (Poznańskie) cięż­

ko ranny został motorowerzysta, 
który w wyniku nieostrożnej jazdy 
wpadł na tył jadącej przed nim „Ny 
sy”.
• W Obornikach (Poznańskie) 

motorowerzysta na „Jawie” nie u- 
dzielił pierwszeństwa przejazdu/i 
potrącony został przez „Starg”. 
Rannego motorowerzystę przewie­
ziono do szpitala. (jz)
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powietrznego 
przez samoloty RFN
Szwecja oficjalnie zaprotes­

towała przeciwko naruszaniu 
swego obszaru powietrznego 
przez samoloty RFN. W aide- 
memoire przekazanym amba­
sadzie RFN w Sztokholmie 
zwrócono uwagę, że samoloty 
zachodnioniemieckie wielokrot 
nie naruszały w lipcu br. ob­
szar południowej części Szwe­
cji. Rząd Szwecji składał już 
w tej sprawie dema r che 10 lip

Oceaniczna platforma wier­
tnicza w Zatoce Meksykań­
skiej w dalszym ciągu zanie­
czyszcza ocean. Pomimo iż w 
wyniku żmudnych prac pro­
wadzonych przez ekipy nur­
ków, udało się zmniejszyć 
przeciek o 30 procent, w dal­
szym ciągu do zatoki wylewa 
się około 20 000 baryłek ropy 
dziennie (1 baryłka = 159 li­
trów). Ocenia się, iż ze złoża 
wydostało się już prawie dwa 
miliony baryłek cennego pali-
wa. W miejscu wycieku, nad

ca. (PAP)

Wietnam

powierzchnią oceanu unosi się 
słup ognia, w którym część 
tryskającej ropy ulega spale­
niu. Dookoła platformy utwo­
rzyło się ogromne rozlewisko 
ropy o powierzchni wielu kilo­
metrów kwadratowych. Plamy 
ropy, pod działaniem wiatrów 
i prądów morskich pokonały 
już 800 kilometrową odległość, 
dzielącą szyb od brzegów USA. 
Skażenie zabójczą ropą zagra­
ża wybrzeżom Meksyku oraz 
amerykańskim stanom Teksas 
i Floryda.

Pożary szybów są zjawi­
skiem dość częstym. Tym co 
sprawia, iż sytuacja na plat­
formie „Ixtoc 1” jest szczegól­
nie trudna do opanowania, są: I 
głębokość awarii — prawie 50 
metrów pod powierzchnią wo- 
dy, ogromne ciśnienie i ilość | 
wypływającej ropy, szalejący [ 
na powierzchni ogień, wydzie- i 
lanie dużej ilości trujących i 
gazów i gruby kożuch rozlanej ' 
ropy na powierzchni. W tych 
■warunkach praca nurków jest j 
szczególnie niebezpieczna. W | 
pobliżu szybu pracują dwa 
statki zbierające rozlaną ropą. 
Wydajność ich jest jednak 
dość niska — około tysiąca ba­
ryłek dziennie. ,

Największe obawy buda I 
ewentualne zalanie ropą lagu' j 
ny Mądre, ciągnącej się na 
długości 200 kilometrów wzdłuż: 
wybrzeży amerykańskiego sta- j 
nu Teksas. Skażenie obfitują­
cej w liczne formy życia lagu*■ 
ny może spowodować nieobli-, 
czalne następstwa ekologiczne. I

Kary śmierci dla organizatorów 
nielegalnych wyjazdów z kraju

Sąd Ludowy wietnamskiej 
prowincji Hau Giang w delcie 
Mekongu, na publicznej sesji 
w mieście Can Tho rozpatry­
wał oskarżenie przeciwko or­
ganizatorom nielegalnych wy-' 
jazdów za granicę. Ó^k^rżeni 
— Bui Van Dao i Nguyen] Van 
Mień, byli żołnierze armii saj- 
gońskiej — usiłowali uprowa­
dzić statek kursujący między 
stałym lądem a wyspą Con Dao.' 
Podobną próbę podjęli oni już 
w jesiętii 1977 roku. Wówczas

udało im się ukryć przed wła­
dzami bezpieczeństwa. Przy ko 
lejnej próbie uprowadzenia 
statku użyli broni palnej, zabi­
jając 3 członków załogi statku 
i raniąc sześciu. Oddział wojsk 
ochrony granic na wyspie Con 
Dao, przy pomocy pasażerów, 
ujął^ napastników. Sąd skazał 
BÓi Van Dao i Nguyen Van Mie 
na na karę śmierci a ich współ 
ników na kary więzienia.

PAP
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ŁATA PRZEMIAN

Fot. — R. KrSlal?

— W stolarstwie pracuję dawno. Kiedy zacząłem termino­
wanie w rzemieślniczym warsztacie — poznańskie Rataje, gdzie 
właśnie mieścił się zakład mqjego majstra, były peryferyjną 
wsią... Już wyuczony w fachu wróciłem do Kalisza, bo stąd 
przecież pochodzę. I przez wszystkie te lata związany jestem z
budownictwem. W różny sposób — zależnie od warunków i po­
trzeb. Po prostu zajmuję się wyposażaniem pomieszczeń, ich 
wykańczaniem drewnem.

Pracowałem w większości kaliskich placówek i instytucjach, 
które przechodziły gruntowną modernizację. Mogę więc chyba 
powiedzieć, że gdybym tak notował zlecenie po zleceniu, to 
byłaby to swego rodzaju kronika modernizacji i upiększania 
Kalisza. A było tego sporo, bo Kalisz po wojennych zniszcze­
niach szybko chciał wrócić do formy i sprostać coraz to nowym 
ambicjom mieszkańców. Rozrastały się placówki, rosły nowe. 
Siedziba PKO, „Orbis”, Dworzec PKS, Dom Weterana, sklepy 
przy głównych i mniejszych ulicach, przedszkola, żłobki — to 
'między innymi miejsca mojej pracy.

Teraz jestem na Zagorzynku, nowym, kaliskim osiedlu dom- 
ków jednorodzinnych. Sprawa to stosunkowo niedawna, bo nie 
jest przecież stara myśl ó tym, by w zorganizowany sposób 
skracać ludziom drogę do własnego domku. Tu na tym osiedlu, 
w którego budowaniu uczestniczę, zamieszka w przyszłości 600 
rodzin. Ja im robię schody, wyposażam przedpokoje, pokoje... 
Tylko tradycyjnej stolarki budowlanej już nie wykonujemy. 
Okna, futryny, drzwi — to teraz zamiast stolarzy robią taśmy 
produkcyjne. Taniej i szybciej. My, rzemieślnicy staramy się 
zaspokoić indywidualne gusty i mody naszych klientów. Jak 
najlepiej, bo i nam zależy, żeby to co robimy było naprawdę 
ładne. I na długo zdobiło nasze miasto nad Prosną, (len)

W Szczawnie - Zdroju

Nowe źródło wody mineralnej
Intensywne poszukiwania źró- 

wód leczniczych w rejonie 
Szczawna-Zdro ju (Wałbrzyskie) 
Przyniosły dobre rezultaty. Prze­
prowadzono na terenie uzdrowis­
ka ponad 900 odwiertów i sond na 
^nych Ęłębokościach — od 3 do 
iso metrów. Wykazały, że pod 
riemią znajdują sie znaczne ilości 
«ody pitnej i wody tzw. półmi- 
"eralnej.

Podczas wiercenia głębinowego 
Szęzawnie-Zdroju obok czynne 
mecia wody ze źródła „Da- 

rowki” natrafiono na nowe wy- 
°ajne źródło mineralnej wody, któ

Mówi JÓZEF 
MROZIŃSKI — 
STOLARZ W ZA­

KŁADZIE RE­
MONTOWO - BU­
DOWLANYM KA­
LISKIEJ WOJE­
WÓDZKIEJ SPOI. 
DZIELNI MIESZ­
KANIOWEJ.

re nazwano umownie „Dąbrów- 
ka-II”, Nowo odkryte źródło do 
starcza przeciętnie około 60 li­
trów wody na minutę, jest więc 
sześciokrotnie bardziej wydajne 
od dotychczas eksploatowanych 
źródeł szczawieńskich wód.

-Badania wstępne właściwości 
leczniczych „Dąbrówki-H” wyka­
zały. że jest ona szczawa wodoro- 
węglanowo-sodową. Posiada cen­
ne właściwości lecznicze dla te­
rapii chorób nerek, dróg moczo­
wych. a także dla leczenia chorob 
żołądka i jelit oraz schorzeń reu­
matycznych. (PAP)

Przybyli z różnych stron 
Wielkiej Brytanii: z An- 

. glii, Szkocji i’ Walii, z 
miast i mniejszych miejscowoś 
ci. Pochodzą z różnych środo­
wisk — robotniczych, rzemieśl 
mczych i inteligencji. Wię­
kszość z nich po raz pierwszy 
odwiedza swych ojców. Tylko 
nieliczni są w nim po raz dru 
gi. Wszyscy uczęszczają do 
szkół brytyjskich. Są również 
tacy, którzy w soboty chodzą 
do szkół polskich. Stąd też ró­
żnice w posługiwaniu się języ­
kiem, jak również w wiedzy o 
kraju. Tę ostatnią buduje w wię 
kszości od podstaw pobyt w 
Polsce.

★
Jesteśmy na kolonii zorgani 

zowanej przez Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania w Do­
mu Wczasów Dziecięcych w 
Mielnie koło Gniezna. Dyrektor 
ośrodka, Ryszard Antczak in- 
Formuje, że na obecnym turnu­
sie. przebywa 29 dzieci Polonii 
brytyjskiej — razem z kolega­
mi polskimi jest ich 86.

— Kolonia trwa dopiero kil 
ka dni. Nasi goście zaczynają 
zaledwie poznawać swoich ró- 
wieśników z Polski. Przełamu 
’ą się pierwsze lody...

Tego samego zdania jest ich 
wychowawczyni. Zofia Tom­
czyk. Program nasz — mówi — 
zakłada ścisły kontakt miedzy 
młodzieżą, co sprzyja doskona 
leniu języka polskiego. W pla­

Na tropach efektywności

Normy i rzeczywistość
Jakie funkcje powinny speł­

niać normy pracy? W 
praktyce kojarzą się 

one z akordem i wysokimi 
zarobkami. Czy jednak utoż­
samiamy je z płacą sprawie­
dliwą? Z takim systemem ocen 
pracy, który w jasny, logiczny 
sposób określa, co i za ile? 
Który wprowadza obiektywne 
miary zróżnicowania zarobków, 
zależne od tego czy pracuje 
się bardzo dobrze i dobrze czy 
byle jak? Niech każdy z czy­
telników sam odpowie sobie 
na te pytania, gdyż wielu z 
nas ma własne, związane z te­
matem obserwacje.

Nie zdajemy sobie sprawy, 
jak daleko obecna sztuka nor­
mowania odeszła od swych 
prawzorów, kiedy to za pleca­
mi robotnika stawał nadzorca 
ze stoperem w ręku mierząc 
czas, przede wszystkim po to, 
aby narzucić robotnikowi więk 
szą intensywność wysiłku. 
Obecnie rzecz nie polega na 
intensywności, lecz na rozsąd­
nej racjonalizacji. W ręku or­
ganizatora produkcji norma 
stanowi swego rodzaju sza­
blon, pozwalający obiektywnie 
określić, ile czasu potrzeba na 
wykonanie określonego zada­
nia, przy określonych warun­
kach technicznych i technolo­
gicznych.

Inaczej mówiąc: normy to obiek­
tywnie zweryfikowany obraz i 
wzór przebiegu procesu pracy. 
Bez norm nie snosób precyzyjnie 
zmierzyć jej wydajności, w przy­

Wakacje 79

By kraj ojców był bliższy
nie mamy wycieczki do Warsza 
wy, Poznania, Ciechocinka, Bi 
skupina, Kruszwicy, Kórnika 
i Rogalina. Specjalnie uwzglę 
dniono Szlak Piastowski — pra 
gniemy zapoznać młodych goś 
ci z historią oraz pokazać im 
„skąd ich ród”.

Właśnie wróciła młodzież z 
4-dniowej wycieczki do stolicy 
Pytamy o wrażenia.

16-letnia Ewa Benger z Not­
tingham po raz pierwszy wa­
kacje spędza poza domem Oj 
ciec jest pracownikiem miej­
scowej elektrowni. Ewa nie 
przywykła jeszcze do nowych 
warunków. Tęskni trochę za 
domem. Warszawa jej się po­
dobała, szkoda, że w domu tak 
mało rrfówi się o Polsce. Jest 
zaskoczona tym co widzi. A 
przecież to dopiero pierwsze 
wycieczka. Będzie miała co opo 
wiadać po powrocie swoim 
młodszym siostrom Irce i Ba­
si. Nie o krainie za siedmioma 
górami i lasami, lecz o kraju, 
który staje się jej bliski — Pol 
sce.

Leszek Gąska mieszka z ro 
dzicami. którzy pracują w miej

padkach zaś odstępstw między 
zadanym a rzeczywistym czasem 
wykonania roboty, normy sygna­
lizują wadliwą organizację pro­
dukcji, zarazem pomagając ustalić 
gdzie tkwią jej słabości. Jako 
więc regulatory właściwego tempa 
i rytmu pracy normy mogą prze­
ciwdziałać stratom czasu robocze­
go, nadmiernemu zatrudnieniu 
oraz tysiącom innych czynników 
zakłócających przebieg procesów 
wytwórczych.

Stąd istota sztuki normowa­
nia sprowadza się do funkcji 
organizatorskich. Mieści się w 
nich również płacowa rola 
norm. Prawidłowo ustalone, 
mobilizują one człowieka do 
wysiłku na górnym pułapie je­
go możliwości, narzucają mu 
dyscyplinę, pobudzają do rze­
telności.

Trzeba stwierdzić, że funk­
cjonujący obecnie w niszej 
gospodarce system norm dale­
ko odbiega od wyżej przed­
stawionych założeń. Stosowane 
u nas normy nie są w dużej 
liczbie przypadków ani spra­
wiedliwym miernikiem nakła­
dów ludzkiej pracy, ani wła­
ściwym regulatorem produk­
cji, często nie odpowiadając 
ani technicznym, ani ekono­
micznym warunkom pracy. 
Bowiem od szeregu lat utarła 
się praktyka dopasowywania 
norm do ustalonego z góry 
poziomu zarobków, tak aby 
wszyscy pracownicy mniej wię 
cej „wyszli na swoje”. W wie­
lu przedsiębiorstwach normy 
stały się po prostu obiektem 
różnorakich manipulacji i prze­

scowej wytwórni odzieżowej w 
St. Bernets. Dla niego to rów­
nież pierwsze dłuższa wyciecz­
ka. Stąd też moc wrażeń, któ­
rymi nie zawsze potrafi podzie 
lić się z nowym otoczeniem. 
Po polsku mówi dobrze, mimo 
że dobieranie słów przychodzi 
mu dość trudno. Uczęszcza do 
sobotniej szkoły polskiej. Nie­
stety, szkoła nie dysponuje 
zbyt wieloma książkami, zwła­
szcza historycznymi, stąd też 
ograniczona wiedza o ostatnim 
40-leciu ojczyzny Ten pobyt 
pozwoli na uzupełnienie bra­
ków. Cieszy się na wyjazd do 
babci, która mieszka w Buków 
cu koło Międzyrzecza

Joasia Kiełmańska czuje się 
w Polsce jak u siebie w domu. 
Była już raz na podobnej kolo 
nii w Bydgoszczy. Z wszystki­
mi polskimi koleżankami i ko­
legami nawiązuje serdeczne 
kontakty. Dyskutuje. Najczęś­
ciej z Jackiem Oryckiewiczem 
z 10 Liceum Ogólnokształcące­
go w Poznaniu. — Joasia, uczeń 
nica szóstej klasy gimnazjal­
nej w Wallingford, doskonali 
język polski. Jacek liczy na zna 
czne postępy w angielskim.

targów płacowych, co ma nie­
wiele wspólnego z rolą jaką 
powinny spełniać w nowojzes- 
nym przedsiębiorstwie.

Często więc wykonuje się nor­
my w 150. 200, czy nawet 300 pro­
centach, co samo w sobie jest już 
podejrzane. Na jednej z konferen­
cji naukowych na temat normo­
wania podawano przykład, nieste­
ty nieodosobniony, anomalii norm 
występującvch w jednym i tym 
samym zjednoczeniu. Otóż w 
jednym przedsiębiorstwie tegoż 
zjednoczenia ślusarze remontowi 
średnio wykonywali 130 procent 
normy, podczas gdy w innvch 
przedsiębiorstwach średnia wyko-i 
nywania norm ślusarzy wyniosła 
aż 309 procent. Nie ulega watnli- 
wości, że przyczyną tak jaskra­
wych różnic może bvć tvlko nie­
frasobliwa gospodarka funduszem 
nłac. Badania Instytutu Pracv i 
Snraw Socjalnych ujawniły z ko- 
l"i. że w jednym z resortów po­
ziom wykonywania norm wahał 
sie w granicach od 50 do 350 pro­
cent. powodując również siedmio­
krotne zróżnicowanie zarobków.

Poparta bliższym wglądem 
w sprawę, ocena specjalistów 
brzmi: około 70 procent orzy- 
padków przekraczania norm 
ponad poziom 160 procent nie 
ma pokrycia w faktycznej wy­
dajności pracy. Z wysokim 
wykonywaniem norm ida też 
często w parze takie zjawiska 
jak: nieprzestrzeganie wymo­
gów jakości, przedłużanie cza­
su pracy. Z drugiej strony nie- 
odosobnione są również przy­
kłady pracy grubo poniżej mo­
żliwości, w obawie przed re­
wizją norm i obniżką ptec. O 
czymże jednak świadczy ten 
nieporządek w normowaniu?

Joanna jest jedynaczką, a jej 
ojciec inżynier samochodowy, 
zarabia dobrze. Należy do nie­
licznych uczestniczek kolonii, 
które były w Londynie. Na ko 
lonij czuje się świetnie. War­
szawą jest zachwycona. — 
Wprost nie chce się wierzyć — 
mówi — że właściwie zbudowa 
na jest od nowa. Byślimy na 
cmentarzu na Powązkach. Ty­
le mogił młodych ludzi, czasem 
czternastoletnich, którzy oddali 
życie za wolność naszego kra­
ju. A przecież tak samo kocha 
li życie, jak my. Może nawet 
i bardziej i ciągle przed oczy­
ma mam te czerwone kwiaty 
na ich mogiłach Jak krew, któ 
rą przelali za wspólną wolność.

— Joanno, zobaczycie jesz­
cze w Polsce wiele rzeczy cie­
kawych, przeżyjecie jeszcze nie 
jedną piękna chwilę. Po 
przyjeździe do domu mówcie o 
tym innym. Zbliżycie Polskę do 
ludzi, którzy za nią tęsknią. 
Przyjmijcie obowiązki małych 
ambasadorów. I rozmawiajcie 
z ludźmi tak szczerze, jak robi 
cie to z nami.

JERZY KNAPIK

O tym, że w wielu zakładach 
pracy brakuje nawet właści­
wych mierników wydajności 
pracy, nie mówiąc już o jej 
osiąsaniu.

Jaka więc rada na poprawę 
sytuacji w normowaniu? Bo 
poprawa ta jest konieczna, 
stanowiąc jeden z warunków 
i części składowych doskonale­
nia metod zarządzania. Dlate­
go też Uchwala Rady Mini­
strów z roku ubiegłeso nosta- 
nowiła, że system normowa­
nia pracy wymaca generalne­
go uporządkowania, co będzie 
jednak procesem złożonym, za­
krojonym na lata.

W jakim kierunku będzie on 
zmierzał? Poszukuje się różnych 
rozwiązań. Prof. Alojzy Melich 
proponuje, na przykład, aby od­
chodzić od stosowania norm indy­
widualnych na rzecz zespołowych, 
dla małych grujr pracowników, z 
tym, że ich kryteria obejmowały­
by również jakość wyrobów, osz­
czędność materiałów. Pronozvcja 
innego eksperta, nrof. Wiesława 
Krencika, zmierza ku temu, aby 
normę związać nie z pracowm.- 
kiem, lecz ze stanowiskiem pracv, 
a ludzi nożniej dopasowywać do 
stanowisk według noziomu kwali­
fikacji oraz intensywności i uciąż­
liwości wysiłku. W ten sposób 
mechanizmy awansu w górę oraz 
przesunięcia ..w dół”, ostagania 
niższych i wyższych zarob^^w by­
łyby bardziej proste.

Trudno przewidzieć, w ja­
kim kierunku pójdą długofa­
lowe zmiany systemowe nor­
mowania, nad którymi dziś się 
dyskutuje. Wstępnym niejako 
warunkiem ich przeprowadze­
nia jest znacznie wyższy po­
ziom służb normowania pnacy. 
Takowe istnieją tylko na po­
ziomie przedsiębiorstw, nato­
miast w zjednoczeniach i re­
sortach ich brak. Specjaliści

Dokończenie na str. 4

BOŻENA PAPIERNIK

W bilansie energetycznym gospo­
darstwa domowe nie są zbyt 
znaczącym konsumentem. Zu­

żywają mniej prądu niż np. elektrow- 
n*e> które też go pobierają dla włas­
nych potrzeb. Bardziej liczącą poży­
ję w tym bilansie stanowią straty 
energii eletkrycznej w sieci przesyło­
wej (jest taki punkt w roczniku sta- 
lystycznym). W każdym bądź razie w 
Porównaniu z przemysłem gospodar­
stwa domowe zużywają aż 8 razy 
mniej kilowatogodzin. Może się więc 
Wydawać, że nie ma problemu. To 
Prawie 9 procent, taki bowiem udział 
^nają gospodarstwa domowe w kra- 
Jowym bilansie energetycznym, to 
Przecież „pestka” w porównaniu z in- 

yrni użytkownikami energii. A jed­
nak...

energetyków gospodarstwa do- 
°We są jednak dość istotną pozycją 

,Czywiście nie ilościową, bo ta jest 
b mała, lecz jakością- Stanowią one 

viem w pewnym sensie żywioł. Ile 
egawatogodzin będzie pobierała w 

anym okrse huta lub inny zakład 
^zemysłowy, nie jest dla Państwowej 

{spózycji Mocy tajemnicą. Nato- 
PodSt enerSii będą czerpały gos- 

arstwa domowe, znacznie trud- 
jest przewidzieć. W dodatku po- 

raJą one najwięcej kilowatogodzin 
P°rze najtrudniejszej dla energety­

ki — w szczycie wieczornym. W sy­
tuacjach awaryjnych ta w sumie nie­
wielka ilość energii może więc być 
przysłowiową kroplą przelewającą 
dzban.

Warto zatem przyjrzeć się tegoro­
cznej produkcji wyrobów rynkowych 
również pod kątem ich energochłon­
ności. Wiadomo na przykład, że ry­

Mali poły kacze energii
nek wzbogaci się o 300 000 pralek au^ 
tomatycznych, a więc o prawie 25 
procent więcej niż w ubiegłym roku. 
Patrząc z punktu widzenia energe­
tycznego oznacza to, oczywiście teo­
retycznie, zwiększenie zapotrzebo­
wania na moc o prawie 700 MW. Ale 
nawet jeżeli przyjmiemy, że istnieje 
prawdopodobieństwo jednoczesnego 
włączenia tylko 30 procent tych no­
wych pralek, to krajowy system ener­
getyczny zostanie obciążony dodatko­
wo prawie 200 MW. A to też nie jest 
mało.

Dodajmy do tego ponad 1,1 min te­
lewizorów, prawie 1.5 min żelazek, 
760 000 lodówek oraz mnóstwo in­

nych, małych połykaczy energii, któ­
re pojawią się w tym roku na sklepo­
wych półkach. Wtedy okaże się, że ta 
kropla zużytej przez nie energii za­
czyna nabierać wagi. I bardzo dobrze, 
bo wzrost zużycia energii elektrycz­
nej przez gospodarstwa domowe 
świadczy o zamożności społeczeń­
stwa, o coraz lepszym wyposażeniu

naszych mieszkań.
Energetycy mogą mieć natomiast 

jedno zastrzeżenie: czy te wszystkie 
wyroby rynkowe muszą pobierać aż 
tyle kilowatogodzin? Ten właśnie 
problem powinien być brany pod 
uwagę przez producentów. Możliwo­
ści jest wiele. Pierwszy produkowa­
ny w Polsce telewizor „Belweder ’ 
pobierał kilkakrotnie więcej- prądu 
niż obecnie wytwarzana „Vela”, a ma­
ją prawie takie same przekątne ekra­
nu- „Vela” jest przy tym prawię trzy 
razy lżejsza od swego poprzednika. 
Osiągnięto to dzięki zastosowaniu 
półprzewodnikowych układów elek­
tronicznych.

Bardzo często nie trzeba wielkich, 
nowatorskich rozwiązań, aby zmniej­
szyć ilość prądu pobieranego przez' 
dany wyrób- Przykładem mogą być 
żelazka z termoregulatorem. Dzięki 
zastosowaniu tego stosunkowo pros­
tego urządzenia osiągnięto nie tylko 
racjonalne zużycie energii elektrycz­
nej, ale poprawiły się także własności 

użytkowe żelazek.
Tego typu rozwiązania coraz czę­

ściej będą stosowane w produkcji ar­
tykułów gospodarstwa domowego. 
Przemysł maszynowy nie zapowiada 
wprawdzie w tym roku żadnych re­
welacyjnych nowości, ale w zamian 

v za to dotychczas produkowane wyro­
by będą systematycznie udoskonala­
ne, także pod kątem mniejszego po­
boru mocy. W sprzęcie elektrogrzej- 
nym mają być stosowane elementy o 
wyższej sprawności, coraz ' częściej 
montowane będą też w tych wyro­
bach tzw. automatyczne ograniczniki 
temperatury. Także w sprzęcie elek­
tronicznym przewiduje się całkowi­

te wyeliminowanie lamp i zastąpienie 
ich tranzystorami oraz układami sca­
lonymi.

Duże możliwości zmniejszenia zu­
życia energii elektrycznej tkwią w 
unowocześnianiu lamp świetlnych. 
Tradycyjna żarówka nie jest bowiem 
najlepszym źródłem światła. Wystar­
czy się dc niej dotknąć, aby spraw­
dzić jak dużo wydziela ciepła. Z tego 
właśnie powodu marnuje się zbyt 
wiele energii. O wiele bardziej obie­
cujące są np. lampy sodowe, które 
mają znacznie wyższą sprawność 
świetlną. Na razie w naszych miesz­
kaniach dominują tradycyjne żarów­
ki, które według planów kombinatu 
„Połam” w przyszłości mają być za­
stąpione innymi lampami.

Zastarzły tradycjonalizm wielu 
producentów wobec problemu osz­
czędności energii jest zjawiskiem nie 
pokojącym. Dotyczy to zresztą nie 
tylko artykułów gospodarstwa do­
mowego, ale także rozmaitych ma­
szyn i urządzeń. Myślenie sprowadza­
jące się najczęściej do rozumowania, 
że łatwiej produkować wyroby ener­
gochłonne, zaczyna być barierą ha­
mującą przypływ nowych technik* 
Trzeba to coraz częściej uświadamiać 
zarówno producentom, jak i użytko­
wnikom energochłonnych wyrobów.

WITOLD DOMAGALSKI
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Rozwój gospodarki żywnościowej sport-sport-spopi
Lekkoatletyka

celem społecznej polityki partii i państwa D. Cały i D. Ludwig

Rozmowa z rzecznikiem prasowym rządu W. Janiurkiem

Do końca roku pozostało czte 
ry i pół miesiąca. Jest to okres, 
który ostatecznie przesądzi o po 
wodzeniu naszej niełatwej tego 
tocznej pracy, a także o bazie 
wyjściowej do zadań roku 1980, 
który wieńczy dekadę lat sie­
demdziesiątych.

—• Na jakie więc problemy 
zwraca uwagę rząd? — takim 
tematom poświęci on najwięcej 
czasu?

Z tymi pytaniami zwróciła 
się Polska Agencja Prasowa do 
rzecznika prasowego rządu — 
wiceministra Włodzimierza Ja 
niurka.

— Kluczem do odpowiedzi są 
podstawowe oceny i wskazania 
zawarte w referacie Biura Po­
litycznego KC wygłoszonym 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka na III Krajo­
wej Naradzie Przedstawicieli 
Samorządu Robotniczego; zgod 
nie z nimi głównym celem i 
myślą przewodnią działalności 
rządu jest doprowadzenie do po 
myślnego wykonania węzło­
wych zadań planu 1979 roku

Zgodnie z zaleceniami Prezy­
dium Rządu ze szczególną tro­
ską podejdzie się do realizacji 
podstawowych celów społecz­
nych polityki partii i państwa. 
Przypomnę, że chodzi o rozwój 
gospodarki żywnościowej, ina­
czej mówiąc o odpowiednie za­
opatrzenie rynku w podstawo­
we artykuły spożywcze oraz 
przyjście z niezbędną pomocą 
rolnictwu; odbędzie się specjał 
ne posiedzenie Rady Ministrów, 
na którym dokona się oceny 
stopnia wykonania rządowego 
programu wcielania w życie oo 
stanowień XV Plenum KC 
PZPR. Na plan pierwszy wysu 
wają się obecnie takie zadania, 
jak właściwy i sprawny zbiór 
zbóż i okopowych, ograniczenie 
do minimum strat w procesie 
przetwórstwa i przechowalni­
ctwa, należyte wykonanie je­
siennych prac polowych przy 
jednoczesnym powiększeniu

areału zbóż, no i oczywiście cały 
kompleks spraw, dotyczących 
gospodarki paszowej, ą.tym Sa­
mym utrzymania tendencji roz­
wojowych w hodowli.

Mocny akcent w planie pra­
cy rządu położono również na 
inne ważne cele społeczne, a 
wśród nich na budownictwo 
mieszkań oraz poprawę sytuacji 
w dziedzinie ochrony zdrowia i 
opieki społecznej.

— Na posiedzeniu Rady Mi­
nistrów poświęconym ocenie re 
zultatów pracy w I półroczu 
wskazano na występowanie od­
chyleń od podstawowych pro­
porcji tegorocznego planu i na 
niedobory w produkcji wielu 
wyrobów. Powstały one przede 
wszystkim w zimie. Proces od 
rabiania zaległości nie jest za­
kończony, do tej pory wyrów­
nano je mniej więcej w połowie.

Zadania i potrzeby związane 
z procesem odrabiania zaległo­
ści produkcyjnych będą rozpa­
trywane na wszystkich bez ma­
ła posiedzeniach Rady Mini­
strów planowanych na II pół­
rocze. W niektórych wezmą u- 
dział wojewodowie i prezyden 
ci miast; od terenowej admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej oczekuje się dużego wysił­
ku organizatorskiego i koordy­
nacyjnego, który powinien być 
nakierowany na prawidłowe 
wykonanie zadań planu 1979 r.

Z wielką troską, zwielokrot­
nioną przez doświadczenia mi­
nionej zimy, odniesie się rząd 
do przygotowania gospodarki 
do okresu jesienno - zimowego. 
Chodzi zwłaszcza o energetykę, 
która wciąż boryka się z duży­
mi kłopotami, o należyte zaopa 
trzenie materiałowo-techniczne, 
i na jednym z pierwszych 
miejsc — o transport.

Tematów, które staną na po­
siedzeniach rządu jest wiele. 
Jest jednak kilka grup tematy­
cznych, które ze względu na ich 
doniosłość nie mogą być pomi­
nięte.

— Jakie spośród nich są naj­
ważniejsze?

— Po pierwsze — przemysł 
stoi już obecnie (a w stopniu 
jeszcze większym w roku przy­
szłym) wobec zadania pogłębię 
nia zmian- strukturalnych idą­
cych w kierunku dalszego 
zwiększenia udziału produkcji 
eksportowej i rynkowej. Dla ilu 
stracji — w wytycznych rządu 
do prac nad projektem planu 
na rok 1980 określono dwie wiel 
kości: wartość produkcji rynko 
wej i wartość produkcji prze­
znaczonej na eksport; ustalenie 
pozostałych kierunków przezna 
czenia produkcji — na cele in­
westycyjne, zaopatrzeniowe i 
koopęracyjne pozostawia się ini 
c jaty wie ministerstw. Skoro o 
tym mówimy, to zasługuje na 
uwagę, że praca planistyczna 
nad projektem planu na rok 
przyszły, innymi słowy meto­
da jego opracowania została 
znacznie uproszczona. Powta­
rzam: rząd zatwierdził tylko 
kierunkowe wytyczne, resztę 
pozostawiając resortom, zjedno 
czeniom i województwom.

— Wielokrotnie podkreśla się 
że jednym z węzłowych warun 
ków dla pokonania odczuwa­
nych dziś trudności, osiągnię­
cia głównych celów rozwojo­
wych w tym roku, jest podnie 
sienie poczucia odpowiedzial­
ności na każdym stanowisku 
pracy, wzrost dyscypliny reali 
zacyjnej, znaczna poprawa cfe 
ktyWności, udoskonalenie me­
tod zarządzania i planowania 
w gospodarce narodowej. W ja 
kiej mierze zagadnienia te są 
uwzględniane w planie, który 
omawiamy?

— Przykłada się do nich wiel 
ką wagę. Świadczy o tym choć 
by przewidziana już w najbliż 
szym czasie ocena wykonania 
zaleceń Biura Politycznego KC 
i rządowego harmonogramu 
realizacji uchwały IX Plenum 
KC PZPR, które — jak parnię 
tamy — było tym właśnie spra

wom w dużym stopniu poświę 
cone. Odczuwalna poprawa e- 
fektywności gospodarowania 
jest również ideą przewodnią 
prac nad projektem planu przy 
szłorocznego, prowadzonych te 
raz w resortach, zjednocze­
niach, przedsiębiorstwach i wo 
jewództwach. Chodzi zwłaszcza 
o obniżenie kosztów produkcji 
w tym materiałowych, o racjo 
nalne wykorzystanie surow­
ców, paliw j energii, o zaostrzę 
nie norm i normatywów zuży­
cia surowców, co jest absolu­
tnie niezbędne w świetle postę 
pu technicznego, jaki osiągnę­
liśmy w przemyśle w latach • 
70-tych, wreszcie — o lepsze 
spożytkowanie czasu pracy. E- 
fektywność jest tą płaszczyzną 
działalności, w której każdy 
ma prawo odejść od obowiązu 
jących wskaźników w górę.

— Rok przyszły zamknie za­
równo 5-Iecie jak i całą dekadę 
1971 — 80...

— Dodajmy: będzie też sta­
nowił punkt odniesienia do za 
dań na przyszłe pięciolecie. O 
kreślą to specyficzny charak­
ter obecnych działań rządu i 
przydaje im znaczenia. Wysu­
wa na poczesne miejsce prace 
nad projektem planu i budżetu 
na rok 1980, jak i nad kształto 
waniem w resortach, zjedno­
czeniach, organizacjach gospo­
darczych i ich załogach pracow 
niczych prawidłowego rozu­
mienia zasadniczych uwarun­
kowań przesłanek obecnej fa­
zy rozwmju.

Konkludując: działania rzą­
du w II półroczu są tak skon- 
struowane, aby możliwie jak 
najlepiej spożytkować czas dzie 
lący nas od VIII zjazdu partii, 
a tym samym stworzyć gospo­
darce i społeczeństwu warunki 
które pozwolą powitać najwyż 
sze forum naszej partii dobry­
mi rezultatami pracy i prezen 
tacją konstruktywnych progra 
mów na przyszłość. (PAP)

mistrzami w
W Poznaniu zakończyły się 

mistrzostwa Polski w wielobo­
jach. Najwszechstronniejszymi 
lekkoatletami okazali się Danu 
ta Cały (Zagłębie Lubin) w pię 
cioboju i Dariusz Ludwig (Bał­
tyk Gdynia) w dziesięcioboju.

Zdobywca złotego medalu nie 
zaprzepaścił dorobku z pierw­
szego dnia uzyskując ostatecz­
nie 7 834 pkt. Wynik ten jest je 
dnak o wiele słabszy od możli­
wości tego zawodnika. Medal 
srebrny po pięknej walce zdo­
był R. Katus (Gwardia Warsza 
wa) — 7 656 pkt., medal brązo 
wy przypadł w udziale R. Fos- 
triak (Budowlani Kielce) — 
7 648 pkt. Na miejscach od 4 — 
6 uplasowali się: M. Kubiszew- 
ski (AZS Wrocław) — 7 593 pkt., 
L. Smajdor (Chemik Kędzie­
rzyn) — 7 351 pkt., W. Podsia­
dło (Lechia Kielce) — 7 270 pkt.

Na lepszym poziomie stał pię 
ciobój. Panie w kilku konku­
rencjach uzyskały rezultaty, 
które według tabeli wielobojo­
wej dawały ponad 1 000 pkt. — 
takich wyników mężczyźni nie 
uzyskiwali.

Mistrzyni kraju zgromadziła 
4 265 pkt. Rezultat ten niewiele 
ustępuje rekordowi Polski. Na 
stępne miejsca zajęły: 2. A. Wło 
darczyk (AZS W-wa) — 4 080 
pkt., 3. G. Niestój (Gwardia 
W-wa) — 4 046 pkt., 4. L. Kań- 
tocb (Górnik Zabrze) 4 036 pkt., 
5. B. Potalej (Bałtyk Gdynia) —

wielobojach
3 958 pkt., 6. J. Szuba (Górnik 
Zabrze) — 3 847 pkt.

Słabe wyniki uzyskane przez dzie 
sięcioboistów skłaniają do refleksji, 
Do historii należą osiągnięcia Pola 
ków w tej dyscyplinie sportu. Wy. 
dawać by się mogło, że wypracowa 
liśmy dobre metody szkolenia dzie 
sięcioboistów. Najpierw Ryszard 
Katus zdobył brązowy medal na 
Igrzyskach Olimpijskich w 1972 r 
w 1973 r. drużyna polska wywalczy 
ła Puchar Europy, w roku następ, 
nym mistrzem Europy został Ry. 
szard Skowronek. Od tego momen­
tu dziesięciobój w Polsce zaczął oh 
niżać loty, z czynnego uprawiany 
sportu zrezygnowali R. Skowronek, 
T. Janczenko i E. Kozakiewicz. Li. 
ćzyliśmy że młodzi, utalentowani 
zawodnicy szybko dorównają star. 
Szym kolegom. Jest jednak inaczej.

Tegoroczne mistrzostwa Polski 
pokazały, że wieloboistów na euro 
pejskim poziomie nie mamy. Mio- 
dzj zawodnicy nie robią żadnych 
postenów, a nawet niektórzy z nich 
uzyskują wyniki słabsze niż kiedyś.

Wymowny jest fakt, tż weteran 
dziesięcioboju R. Katus ciągle nale 
ży do najlepszych. Dobrze to świad 
czy o nim lecz źle o tych, którzy od 
powiedzialni są za szkolenie jego 
następców.

Obok zmagań wieloboistów, 
podobnie jak we wtorek, odby 
wały się eliminacje w biegach 
długich i średnich. Do finału bie 
gu na 5 000 m zakwalifikowali 
się między innymi dwaj pozna­
niacy: J. Ziubrak z Olimpii i J. 
Grenda z Warty. (jz)

Piłkarski Turniej Przyjaźni

Rozgrywki eliminacyjne
dobiegają końca

Od nowego roku szkolnego

Nowe zasady przydziału 
stypendiów uczniowskich

Rocznie korzysta u nas z porno tacie wzrastają również stypen-
ey stypendialnej 450 000 uczniów; 
przeznacza się na ten cel ponad 
1.20® mld zł. Z nowym rokiem 
Szkolnym wchodzą w życie zmie­
nione, jednolite dla .wszystkich 
szkół zasady przydziału stypen­
diów uczniowskich. Podniesiona 
zostaje także wysokość stawki za­
równo stypendium całkowitego 
jak i cześcioy/ego.

Dotychczas obowiązywały dwie 
zróżnicowane stawki stypendium 
całkowitego: 575 zł miesięcznie dla 
uczniów przebywających w inter 
natach i 288 zł miesięcznie dla po 
zośtałych. a wiec mieszkających 
na stancjach w domach rodzin­
nych. Zasada ta była często kry 
tvkowana lako niesłuszna 1 krzyw 
dząca zwłaszcza dla wynajmują­
cych stancje. Obecnie ustalono 
Jednolitą dla wszystkich stawkę 
stypendium całkowitego w wyso 
Irości #6® żł miesięcznie. W rezul

dia częściowe przyznawane przez 
szkoły w zależności od sytuacji 
materialnej ucznia.

Wysokość uzyskanego stypen­
dium zależeć będzie od dochodu 
na jednego członka rodziny. Peł­
ne stypendia mogą otrzymać ucz 
niowie pochodzący z rodzin, w któ 
rych dochód netto na jedną oso­
bę nie przekracza 1200 zł miesięcz 
nie. Przy stypendiach częścio­
wych: trzy czwarte — 1400 zł. je­
dna druga — 1600 zł a przy jed-. 
nej trzeciej dochód przvnadający 
na jednego członka rodziny nie 
może przekraczać 1600 zł miesięcz 
nie.

Zasady te obowiązywać będą od 
nowego roku szkolnego we wszy 
stkich szkołach w kraju: w liceach 
ogólnokształcących, szkołach zawo 
dowych i szkołach podstawowych.

PAP

Wypowiedź ministra Maroka

Porozumienie 
w sprawie Sahary 

zerwane
W wypowiedzi dla radia fran­

cuskiego marokański minister 
spraw zagranicznych Mohammed 
Buceita uznał za nieważne i nie­
byłe porozumienie zawarte przed 
kilku dniami w Algierze między 
rządem mauretańskim i Frontem 
Palisario. W dokumencie tym 
Mauretania uznała Polisario za 
stronę konfliktu o Saharę- Zachod­
nią i wyrzekła się wszelkich rosz 
czeń do południowej części tery­
torium, którym rządziła od 1378 
roku. fPAPj

Więcej koszul

z Konina
Oddział w Koninie Zakładów 

Przemysłu Odzieżowgo „Pola- 
nex” w Gnieźnie szyje koszule 
męskie, w większości sprzedawa 
ne odbiorcom zagranicznym. 
Możliwości produkcyjne koniń­
skiego eksportera zwiększą się 
w wyniku uruchomienia nowe­
go zakładu w Koninie — Niesłu 
szu. W adaptowanej do tego ce 
lu byłej remizie strażackiej u- 
tworzono 160 stanowisk pracy. 
Od 1 września podejmie tam 
pracę 140 tegorocznych absol­
wentek zasadniczej szkoły 
odzieżowej, (gra)

Mecze eliminacyjne Między­
narodowego Turnieju Przyjaź­
ni w piłce nożnej dobiegają już 
końca. Dzisiaj, po dniu przer­
wy rozegrane zostaną ostatnie 
spotkania. W pierwszej grupie 
sytuacja jest o tyle wyjaśniona, 
że nikt nie jest w stanie zagro­
zić Rumunii, która zajęła pierw 
sze miejsce i walczyć będzie o 
pierwszą lokatę z najlepszym 
zespołem drugiej grupy, której 
zwycięzca wyłoniony zostanie 
podczas spotkania ZSRR — 
CSRS gdyż obie drużyny w tej 
chwili mają po 5 pkt. Piłkarze 
Polski ostatni mecz grać będą z 
dobrze przygotowanym do tur­
nieju Wietnamem mającym 
także 3 pkt. — tyle samo ma 
również NRD, ale nie wydaje się 
żeby nasi zachodni sąsiedzi prze 
grali dzisiejszy mecz z Kubań- 
czykami, gdyż straciliby wtedy 
szanse walki o 3—4 miejsce. 
Nasz zespół w najgorszym przy

padku grać będzie o miejsca od 
7—8, a w najlepszym o 3—4 lo­
katę. Jedno jest pewne, że 
Kuba z Bułgarią spotkają się w 
meczu o 9—10 miejsce.

Wszystkie mecze dzisiejsze 
rozpoczną się o godz. 17 — w Ka 
liszu ZSRR — CSRS, w Śremie 
Polska — Wietnam, w Pozna­
niu na stadionie Posnanii KRL- 
D-Węgry i w Lesznie Kuba — 
NRD.

A ot© aktualna tabela rozgry­
wek eliminacyjnych:

GRUPA I

1. Rumunia 4 C 11-3
2. NRD 3 3 6—5
3. Wietnam 3 3 2-2
4. Polska 3 3 6—*
5. Kuba 3 1 1—3

GRUPA II
1. ZSRR 3 5 7-1
2. CSRS 3 5 4-1
3. KRL-D 3 3 4-2
4. Węgry 3 2 3-7
5. Bułgaria 4 1 2-9

(h)

Żużlowcy Unii i Startu 

przed trudną próbą

HUMOR I SATYRA OOOOOOOOOOOOOOOO Normy i rzeczywistość
Dokończenie ze sir. 3

X nie garną się do ośrodków, 
o lecz z nich uciekają z uwagi 
X na brak perspektyw zawodo- 
A wych i otaczającą norrowanie 
? nie najlepszą atmosferę. Pierw 
x szyn* więc krokiem, na drodze 
5 do doskonalenia norm jest 
x przywrócenie odpowiedniej 
a rangi służbom normowania. 
5 Do bieżących zadań tych służb
X należy m. in. aktualizacja

norm do zmian technicznych i 
ekonomicznie Uzasadnionego 
podziału pracy. Powinny one 
także dokładnie analizować

dzeń, podczas gdy z powodze­
niem i bez ujemnych skutków 
ubocznych można i należy je 
stosować też przy innych sy­
stemach wynagrodzeń.

W istocie bowiem ogół pra­
cowników zainteresowany jest 
we wprowadzeniu norm praw­
dziwych, co najmniej z dwóch 
powodów. Po pierwsze — dają 
one szanse ustalania się wszę­
dzie sprawiedliwych zarobków. 
Po drugie — są podstawą}, aby 
od organizatorów produkcji 
domagać się stworzenia wła­
ściwych warunków prafcy.

__  ______ _______  Normy są tu pewnym punk- 
,kominy” norm i płac, a także tem odniesienia. Cała sztuka

— Co za idiotyczny przepis, żeby w ciepłej wodzie po trzy 
razy dziennie brać po dziesięć kropli!

stopniowo obejmować norma­
mi wiele wymiernych prac nie 
akordowych, lecz opłacanych 
dniówkami. Należy bowiem 
pamiętać, że normy u nas pra­
wie bez reszty nakładają się

polega jedpak na tym, aby te 
żywotne ^interesowanie załóg 
w systemie zarządzania prze­
łożyć Ina język konkretów, 
adekwatnych do potrzeb życia.

OO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOO<>OOOOOOOOOOOO^O0^O< na akordowy system wynagro- BOŻENA PAPIERNIK

Po serii zwycięstw nad zespo­
łami Falubazu, Stali Toruń 
Włókniarza i ROW-u, leszczyn 
ska Unia awansowała w tabeli 
na drugą pozycję, mając zaled­
wie 2 punkty mniej od obrońcy 
tytułu — gorzowskiej Stali. W 
najbliższą niedzielę kolejnym 
przeciwnikiem Unii będzie we 
Wrocławiu tamtejsza Sparta. 
Czy leszczynianie będą konty­
nuowali zwycięską serię?

Beniaminek ekstraklasy — 
wrocławska Sparta — zajmuje 
aktualnie 8 lokatę w tabeli, ma­
jąc 6 punktów straty do wiceli- 
dera. W ub. niedzielę Sparta sto 
czyła zacięty pojedynek w Czę 
Stochowie, ulegając Włóknia­
rzowi minimalnie (53:55). Jeśli 
we Wrocławiu leszczynianie za 
demonstrują taką formę, jak 
przed tygodniem w Rybniku, 
mogą w spotkaniu ze Spartą za- 
inkasówać kolejne punkty (po­

czątek meczu w niedzielę o godz. 
17). l^arw Unii, bronić będą: 1. 
M Okoniewski. 2. C Piwosz, 3. B. 
Jąder, 4. R. Buśkiewicz, 5. K. A- 
damczak, 6. W. Heliński, 7. S. Tu 
rek, 8. R. Jankowski i rezerwo­
wy— G,. Sterna.

W Ostlrowie, na torze Stadio- 
hu XXX-lecia PRL, zamykają­
ca tabelę II ligi — Ostrovia po­
dejmuje zespół przodownika

tych rozgrywek — gnieźnieński 
Start. W derbach Wielkopolski 
(niedziela godz. 17) zdecydowa­
nym faworytem jest drużyna 
gości. Dla zespołu A. Pogorzel­
skiego walczącego o upragnio­
ny awans do ekstraklasy, waż­
ny jest rezultat każdego wyści-

Zwycięzcą I finałowego turnie 
ju o „Złoty Kask”, rozegranego 
na torze w Częstochowie, został 
reprezentant wrocławskiej Spar 
ty — Robert Słaboń zdobywa­
jąc komplet 15 pkt. Filigrano­
wy wrocławianin ponownie 
potwierdził życiową formę, wy- 
przedzając Jacka Goerlitza (K° 
lejarz Opole), Jerzego Remba- 
sa (Stal Gorzów) i Andrzeja 
Huszczę (Falubaz Zielona Góra) 
— wszyscy po 12 pkt. Nasza czo 
łówka żużlowoów spotka 
jeszcze w trzech turniejach na 
torach Gdańska, Chorzowa, 1 
Rybnika, po których wyłoniony 
zostanie zwycięzca tych roz­
grywek. Przed finałem IMS, na 
krótki rekonesans, przybywa 
Chorzowa aktualny mistrz świa 
ta — Duńczyk Ole Olsen. Ma 
on zamiar wystartować 
turnieju o „Złoty Kask” na sta­
dionie w Rybniku, (jp)



« godz. 16-19.^-
UWAGA, RODZICE I MŁODZIEŻ!

^^mjasną sypialnię. 
Gonera, Przeźmierowo O- 
grodowa 77ą.

UWAGA, RODZICE I MŁODZIEŻ!

Kwietniki,

warszawę combi sprze­
dam Ul. Jaszuńskiego 3. 
aa lW2g

Syrenę 103 tanio sprze­
dam. Antkowiak, Szamo­
tulska 51a m. 9. 99322g

Warszawę 223 — stan bar 
dzo dobry zamienię na 
Fiata 126p, może bvć uży 
wany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 98741g

Sprzedam skrzypce A. 
« radivariusa Anno 17/6. 
oferty „Prasa - Grun- Ska 19, dla 548g.____  

lastrik°' 
różnobarwne. Wzory do 
oglądu, Stępniewski A a- 
*rzvniaka 24 m. 10, godz. 
^18 988łiS

cvnialnię brzoza lodowata 
korzystnie sprzedam Oler 

Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1212g._____________  

20 (125 sztuk) 
sprzedam. Szczęsna 6.^

poszukuję lokalu na ciche 
rzemiosło. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
765g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe 63 ms — Os. Ty­
siąclecia. na równorzędne 
lub większe na innym 
osiedlu. Tel. 548-53 no 
godz. 15. 1192g

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM poszukuie 
pokoju. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 99861g

Działkę w okolicy Pozna­
nia z domkiem gospodar­
czym kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dTa 
1079g.

Dom wolnostojący, piętro 
wolne wyłączone 5 pokoi 
z ogrodem sprzedam na 
korzystnych warunkach 
w dzielnicy Górczyn. Zgło 
szenia: tel. 633-93. 804g

WIELKI KIERMASZ SZKOLNY WPHW
na Starym Rynku w Poznaniu w okresie od 8—22 sierpnia br. 

sprzedaż codziennie w godzinach od 11.00—17.00 
POLECAMY:
— ARTYKUŁY PAPIERNICZE PRZYBORY SZKOLNE — OBUWIE — DZTE-
WIARSTWO — KONFEKCJĘ — GALANTERIĘ SKÓRZANĄ — ARTYKUŁY SPOR­
TOWE

POMYSLNYCH ZAKUPÓW!

Wydzierżawię na cichy 
przemysł lup pracownie 
stary dom, Poznań — Ju- 
nikowo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1247g.
Dom jednorodzinny z ogro 
dem, pow. 1276 m* sprze­
dam. Maria Napierała 
63-233 Jaraczewo, ul. Gol- 
ska 15, woj, kaliskie. 559p 
Dom, budynek gospodar­
czy, ogród 1100 m* sprze­
dam. Poznań, Złotowska 
lOOb (autobus 59, końco­
wy, ogródki „Camping”, 
piątek, sobota). lóllg

Poszukuję odbiorców kon 
fekcji. Waldemar Depta, 
Poznań, Strzelecka 27 w 
podwórzu lub oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1007p
Posiadam Zuka — przyj- 
mę akwizycje. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
99013g____________________  
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

9781«g

W dnin 8 sierpnia 1979 roku zmarł

profesor dr TADEUSZ CYPRIAN
emerytowany profesor zwyczajny

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
były wieloletni kierownik Katedry i Zakładu 
Prawa Karnego UAM, były prodziekan i dziekan 
Wydziału Prawa UAM, były kierownik Katedry 
Prawa Karnego Uniwersytetu im. Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie, członek licznych towa­
rzystw naukowj^ch, m. in. Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk. Instytutu zachodniego 
i sekcji polskiej Association Internationale de 
Droit Penal. były prokurator Sadu Najwyższego 
oraz Najwyższego Trybunału Narodowego, były 
sędzia Sadu Najwyższego, były delegat Polski 
przed Międzynarodowym Trybunałem wojsko­
wym w Norymberdze, kombatant I i II wojny 
światowej, autor licznych prac naukowych z za­
kresu prawa karnego i prawa karnego między­
narodowego. wychowawca wielu pokoleń praw­
ników, wybitny nauczyciel akademicki i przy­
jaciel młodzieży akademickiej, odznaczony m. in. 
Krzyżem Oficerskim i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Medalem X-lecia, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, Złotym Krzy­
żem Zasługi i innymi odznaczeniami polskimi 

i zagranicznymi.

Odszedł od nas wybitny uczony, doskonały 
pedagog, nieodżałowany przełożony i przyjaciel.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 sierpnia br. o godz. 10.10 na cmentarzu ja­
nikowskim.

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Prawa Karnego UAM

1928-K3

Dnia 8 sierpnia 1979 roku zmarł w wieku 
»1 lat

dr hab. TADEUSZ CYPRIAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm., poniedzia- 

łek> o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Córka i rodziną

ławki uliczne,
śmietniczki, Panna 38-letnia magister.

komórki
gospodarcze, szalety i in­
ne poleca Spółdzielczy Za 
kład Betoniarski Szcze­
cin, al. Wyzwolenia 54/33,
tel. 22-88-84. 1979-K2

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuję ex- 
pressowo. Botaniczna 6, 
Nowak. 98971g

Uwaga kamieniarze — wy 
konuję szlifierki przy­
ścienne do lastrica, gra­
nitu — podnoszenie ręcz­
ne, mechaniczne, szlifier­
ki ręczne na wale gięt­
kim do obróbki lastrica. 
przecinarki do tablic. °ro 
wadze wymianę wałów 
giętkich. Zakład Mecha-

wysoka, zgrabna z miesz­
kaniem pozna kulturalne 
so kawalera Bab wdowca 
bez nałogów, katolika 
praktykującego. Cel ma­
trymonialny. Oferty .,Pi'a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
98800g.

53-letni rozwiedziony, przy 
stojny rzemieślnik, poz­
na panią biedną, uczciwą 
do lat 40 niepaląca. Cel 
matrymonialny. Ofertv 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 98789g.

Wielkopolskie
Zakłady Teleelektroniczne 
„TELKOM - TELETRA” 

60-320 Poznań, ul. Bułgarska 67 73

p°znań, ul. Ratajczaka 40. 1935-U3

ci?vla 5 sierPni«> 1979 roku odeszła od nas no 
ezKich cierpieniach, nasza najukochańsza mat- 
a> zona i siostra

JANINA SZYMCZAK
o ^°§rzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 

soaz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż i dzieci z rodzinami 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Umysłowa 31 m. 5. H79g

f 8 sierpnia 1979 roku po ciężkich cier- 
końn» opatrzony Sakramentami św., za- 
cie syyswe pracowite i pełne poświęcenia ży- 
ojci^A ,?a.1droższy mąż, nasz najukochańszy 

c> teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 64, śp.

LEON KONYS
emeryt PKP — członek ZBoWiD

o odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm.
z- 12.30 na cmentarzu junikowskim.

niki Maszyn
Stępniewski 93-119 Łódź, 
ul. Chełmska 7. 1951-K2

Stefan

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań. Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe m ałżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 557g

Rencistka dobrze sytuo­
wana pozna przystojnego 
emeryta. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 99025g.

Inżynier 30-letnl, dobrze 
sytuowany pozna ładna 
dziewczynę, średniego 
wzrostu. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 98821g.

Poznam nana samotnego 
do lat 60, najchętniej z 
własnym samochodem 
Cel matrymonialny Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9«861g.

pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU i SPE­
DYCJI PRZEMYSŁU PIWOWARSKIEGO 
„BROWTRANS” w Poznaniu, ul. Majakowskie­
go 309/311, telefon 762-41 (dojazd z Ronda Ra­
taje autobusami: 55 i 66) — zatrudni:

— KSIĘGOWYCH — również w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

— REWIDENTÓW rewizji gospodarczej.
Zgłoszenia przyjmowane będą w Dziale 

S»raw Pracowniczych. 2595-K1

POSZUKUJĄ PILNIE 
WYKONAWCY 

(z sektora uspołecznionego) 
POJEMNIKÓW METALOWYCH.
Bliższych informacji udzieli: Dział Głów 

nego Mechanika, tel 675-331 lub 673-2(7
wewn. 201. 2627-KI

Dnia 8 sierpnia 1979 roku odszedł od nas ko­
chany mąż, ojciec i syn, przeżywszy lątv 46

ppłk dr BRONISŁAW WOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o 

dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni
żona, syn i rodzina

Os. Jagiellońskie 88 m. 6.

W dniu 8 sierpnia 1979 roku zmarł

1292g

profesor dr TADEUSZ CYPRIAN
emerytowany profesor zwyczajny

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
wybitny uczony i organizator nauki, zasłużony 
nauczyciel akademicki, przyjaciel młodzieży 
akademickiej, doskonały znawca prawa karnego 
i prawa karnego międzynarodowego, były wie­
loletni kierownik. Katedry i Zakładu Prawa 
Karnego UAM, były prodziekan i dziekan Wy­
działu Prawa UAM. kierownik Katedry Prawa 
Karnego Uniwersytetu im. Marii Curie - Skło­
dowskiej w Lublinie, były prokurator Sądu Naj­
wyższego i Najwyższego Trybunału Narodowe­
go, były delegat Polski przed Międzynarodowym 
Trybunałem Wojskowym w Norymberdze, były 
sędzia Sądu Najwyższego, członek Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Instytutu Zachod­
niego, sekcji polskiej Internationale de Droit 
Penal i innych towarzystw naukowych, komba­
tant I i II wojny światowej, odznaczony m. in.: 
Krzyżem Oficerskim i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem X-Iecia, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Odznaką Zasłużonego Działacza 
Kultury oraz innymi odznaczeniami polskimi 

i zagranicznymi.

OdejScte profesora dra Tadeusza Cpprhaną 
dotkliwą stratą dla nauki polskiej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 Merp- 
nia br. o godz. 16.16 na cmentarzu junikowskim.

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicz* 
Dziekan i Rada

Wydziału Prawa i Administracji UAM

1926-K3

Dnia 7 sierpnia 1979 roku po długich cierpie­
niach, zmarła opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana mama, teściowa, babcia, prabab­
cia, przeżywszy lat 91

STEFANIA RUSZKOWSKA
z domu Konieczn*

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Puszczy­
kowie.

Puszczykowo, ul. Podgórna 8 m. 2. 1253g

tDnia 9 sierpnia 1979 roku zakończyła po 
ciężkich cierpieniach swój pracowity żywot

w 80 roku życia, opatrzona Sakramentami św, 
moja kochana żona, nasza mama, siostra, teścio­
wa, babcia i prababcia

AGNIESZKA AUGUSTYNIAK

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina 

^^^^iińskięgo 6 m. 36. 1309-U3 1286g

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 11 bm 
o godz. 15 w kościele św. Andrzeja Poznań — 
Spławie, po czym pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym.

O czym z żalem zawiadamia 
mąż z rodziną

Rozwiedziony 46-letni, wy 
kształcenie średnie, poz­
na panią dobrego charak 
teru w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 98922g

Panna 27-letnia z Pozna­
nia, wzrost średni, kraw 
cowa, pozna odpowiednie 
go kawalera. Cel matry­
monialny. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
98954g.

tDnia’ T sierpnia 1979 roku zmarła w 6 wioś­
nie życia, po krótkich cierpieniach, nąśzą 
najukochańsza córeczka, siostrzyczka i wnucz­

ka, śp. ' -■ ‘ ’ i ■

HALINKA WŁODARCZAK
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 11 bm. 

o godz. 15 w kościele parafialnym, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Głuszynie.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice, rodzeństwo i babcia

Ul. Głuszyna 271 m'- 1. 1293g

tDnia 7 sierpnia 1979 roku zmarła niespo­
dziewanie, opatrzona Sakramentami sw, 
przeżywszy 76 lat, śp.

MARIANNA ANISIMOW
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 11.50 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona
1933-U3

tDnia 7 sierpnia 1979 roku zmarł po długicn 
cierpieniach, mój kochany mąż, tatuś, syn, 
zięć, brat, szwagier; śp.

JANUSZ SABADASZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm, poniedzia­

łek o godz. 9.36 na cmentarzu junikowskim.

1934-U3

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDni* 1 sierpnia 1979 roku zmarł mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW KOŻYCZAK
Pogrzeb odbędzie srię w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.39 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kościańska 94. T918-U3

tDnia 8 sierpnia 1979 roku zmarł w M roku 
życia, opatrzony Sakramentami sw, nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN PŁÓCIENNIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, H bm. o go­

dzinie 13.30 w Kórniku.

Dziećmierowo. 1252g

tDnia I sierpnia 1979 roku odeszła od nas i>a 
zawsze w 85 roku pracowitego życia, nasza 
ukochana mama, teściowa i babcia

JULIA CENKIEROWA
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 11 bm. o go­
dzinie 15 z kościoła farnego w Gostyniu.

Z żalem zawiadamiają

1274g
eórki z rodzinami

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY NR 5 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU 

ul. Szpitalna 27/33, tel.408-61
ZATRUDNI ZARAZ

pracowników w następujących zawodach: 
PALACZ KOTŁOWY, PRACZKA, SALOWA, 
MALARZ. INSTALATOR WODNO-KANALI­
ZACYJNY, ŚLUSARZ, ELEKTRYK, GONIEC.

Warunki pracy i płaty do omówienia w Dzia 
le Służb Pracowniczych. 2597 KI
KOMBINAT MASZYN BUDOWLANYCH 
„ZREMB” — Zakład Produkcyjny w Poznaniu, 
ul. Przemysłowa 39 — zatrudni pracowników 
w następujących zawodach:

— ZAOPATRZENIOWIEC
— SAMODZIELNY KONSTRUKTOR
Informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia — 

Sekcja Spraw Pracowniczych, tel. 333-581 
wewn. 113 lub 124. 2625-K1

tDnia 9 sierpnia 1979 roku w 75 roku życia 
zmarł nagle namaszczony Olejami św., śp.

STEFAN ANIOŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Albańska 201 m.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

1376g

tDnia 9 sierpnia br. zasnął w Panu nasz naj­
ukochańszy mąż, tatuś, syn, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 38, śp.

ANTONI SMOLIBOWSKI
Pogrzeb odbędzie 

nym w Lesznie, w
się na 

sobotę,

Zona z

Leszno, ul. Prochownia 16.

cmentarzu parafiat- 
11 bm. o godz. 10..JO.

dziećmi i rodzina

1311g

tDnia 8 sierpnia 1979 r. zasnął w Bogu po 
długiej chorobie, przeżywszy 75 lat, kocha­

ny ojciec, teść, dziadek i

ALEKSANDER
Pogrzeb odbędzie się w

pradziadek, śp.

STOLECKI
sobotę, 11 bm. o go-

dżinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążone w żałobie 

dzieci z rodziną
1221g

łDnia 8 sierpnia 1979 roku zmarła nagle na­
maszczona Olejami św., moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa mamusia, córka, siostrą, 

synowa, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 36, śp.

KAZIMIERA GRYKA
z domu Grabarkiewicz

Msza św., zostanie odprawiona w piątek, W bm. 
o godz. 16 w kościele w Owińskach, po czym 
pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną 

Bolechówko, ul. Lipowa 25. 123«g

tDnia 8 sierpnia 1979 roku zmarł na skutek 
tragicznego wypadku, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 

tatuś, teść, syn, brat, zięć, wnuk, szwagier, wu­
jek i kuzyn, przeżywszy lat 47, śp.

JAN GOLIŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 11 bm. 

o godz. 14 w kościele w Komornikach, po której 
nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz.

W głębokiej rozpaczy pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
1304g
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Piątek

Borysa 
Filomeny

Słońce: 5.26—20.29

W kaliskiej WSK

POZNAA

TEATRY

POLSKI — g. M „Klucznik”,

KUMA
GNIEZNO 

(amer.).
GOSTYŃ: 

je” (poi.), 
tów” (jap.).

GÓRA:

Polonia: „Szczęki U”

„Nie zaznasz spoko- 
,.Dzieci wśród pira-

.Wielki sen” (ang.).
JAROCIN: „Roman 

(poi.).
KALISZ Kosmos: 

wocky” (ang.); Oaza:

Magda”

,Jabber- 
Bliskie

■potkania trzeciego stopnia” fanie 
rykański); Stylowe: „Chinatown” 
(amer.), „Gorące polowanie” fja- 
noński): Syrena: „No i co dok­
torku” (węg.). „Szantaż” (ang.).

KĘPNO: „San Babila, godzina 
29” (wL), „56 godzin na wagarach” 
(czech.).

KŁODAWA: „Bestia” (ool.).
KONIN Centrum: „Bliskie #pot 

kania trzeciego stonnia” (amer.). 
„Colargol na dzikim zachodzie” 
(poi.); Górnik: „Trzy dni Kon­
dora” fwł.-amer.).

KROTOSZYN: „Wierna żona” 
(amer.). „Idź do mamy, tata pra­
cuje” ffr.).

LESZNO: „Straceńcy” (amer.). 
„King Kong” (amer.).

NOWY TOMYSl : „Orkies(ra 
Klubu Samotnvch Serc sierżanta 
Fenpera” famer.).

OBRZYCKO: „§miert«>lnv poś­
cig” (fr.. „Dzieci wśród piratów” 
(jap.).

OPALENIC A: 
wav” (amer.).

PIŁA Iskra:

,Bi lwa Mid-

.Idź do mamy, ła­

PUBWY: „Wesela nic 
(nnlA

PLESZEW; „Będziesz

będzie”

dla nas

RAWICZ: .To ml zrobisz, 
mnie złamiesz” (nol.ł.

jak

SYCÓW: 
(amer.).

.Gwiezdne wojny

ŚREM Klubowe: „Niezwykła Sa

ŚRODA: „Narodziny gwiazdy”

TRZCIANKA: 
ka” fbrazvl.i.

WIERUSZ. O”7: .. 
raz os<atni” ffr.l.

.Joanna francus-

Alicja ucieka po

WRONKI; 
rykańsku.

.Mandingo” fwł.-amer

.Panowie, dbajcie

•»r«a<*'wowA: ...T»’i:a” (amer.).
ZŁOTOW: „Wielki Sen” (ang.).

RADIO

PROGRAM I:

dio Kierowców
Skich 
świata: 
c^jnego

melodii

6 Sygnały dnia; 
>m; 11.40 Tu Ra
12.25 Mozaika oni

13.01 Przeboje
13.2# Parada jazzu trądy*

14 St>>dio
13.40 Kącik melomana 
„Gama” (ok. r. 14.05 —

Tnf. dla kierowców); 14.10 c.d. Stu 
d>a „Gama”: 15.05 Koresnonden- 
c.ia z zagranicv: is.in studio ..Ga
ma” fok., g. 
rowców); 1

15.45 — Tnf. dla kie-

Radiokurier - 
Tu Jedynka 
żvczeń: 19.15

16 Tu Jedenka
and. inf. SM:

17.30
18

c.d.; 18.33 Koncert
Warszawska Ork.

PR i TV: 19.4# Nuty od Przewor 
ska; 20.05 Wakacie z muzyka no 
nularna; 20.30 Melodie, do któ­
rych chetnie wracamy; 21.1* Kon 
cert z nagrań Ork. PT? i IV w 
Krakowie; 22.23 Szczecin na tnu 
•'scznej antenie: 23 Wita Was

Wiadomości: 0J)l, 
19, 11, 12.05, 15, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert porań 
ne; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
My 79 — aud. SM; 9.40 Wesołe la 
to najmłodszych: „Wakacyjne wę­
drówki”; 10 „Smuga zapomnie­
nia” — aud. o twórczości K. Ju- 
noszy-Szaniawskiego; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 Wakacie melo­
mana; 11.35 Postęp w gospodar 
stwie domowym: 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Muzyka daw 
nej Warszawy; 12.25 Wakacje me
ło m a” a 
Babki; 
stołu;

12.55 gniewają Ali
13 Wokół spraw naszego
13.15 G. Bizet: SnPa z

onery ..Pieknn dziewczę z Petlh”; 
13 36 Ze wsi i o wsi; Graja nia 
riści J. i M. Lukaszczykowi^: 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Ru Radio Moskwa: IM’ Muz’ka 
Mozarta; 15.20 Radiofcrie; ’5.’5 
■^akacje na własny rachunek; 16 
Przeboje filmowe; 1610 Koncei” 
żi czeń miłośników mnzvki; 16.40 
. Niedobra miłość” — fraem. now.:

hardziei podoba: 17.2# .o tym iak 
rowstaja opowiadania”; 17.40 
. Miłować te ziemie” — rep.: 18 
“Suita orkiestrowa z onerv „Borys
Godunow”: 
^ia ..Gama'

1.25 Plebiscyt StU'
18.40 Kluh Kntuz

Meble
Tradycja i współczesność

Dyrektor naczelny największego w Kali­
szu przedsiębiorstwa — Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego Polskich Zakładów 

lotniczych. Henryk Jaruzel pracuje w zakła­
dzie 27 lat. Ponad trzydzieści — spędzili w 
WSK: Heniwk Guglas, Jan Naelowski, Zyg­
munt A.damkiewicz, Władysław Bieaj. A mło­
dzi9 Gdy szukają pracy w wytwórni, najpierw 
pytają przeważnie: za ile? A że w Bełchatowie 
JaH-ra więcej, tam więc idą.

Ale w przedsiębiorstwie ważna jest również 
historia. Na parterze biurowca, w kilku salach 
zgromadzono dokumenty z przeszłości: sztan- 
da~v. ilustracje działań rućhu robotniczego, 
związkowego, młodzieżowego, zdjęcia, komba­
tantów 1 errervtów: nazwiska tych, którzy kie­
dyś tworzyli zakładv. Łatwo w sali tradycji od­
naleźć fąktv sprzed lat: kto był sekretarzem 
partii, kto działa* w organizacji młodzieżowej? 
Na stołach leża albumy i księgi namiatkowe, 
kroniki. Ich karty pokryto fotografiami i wpi­
sami.

Swoistym łącznikiem pomiędzy historia a 
współczesnością są słowa ludzi z fabrycznych 
hol.

Henryk Guglas: — Przyszedłem do zakładu 
23 stycznia 1948 roku. Z ogłoszenia. Byli po- 
+’-zebni mechanicy samochodowi i silnikowi. 
Ch ciałem tu pracować, pozostałem do dziś.

Jan Nagłowski: — Byłem tu już w styczniu 
1942 roku. W czasie wojny musiałem pracować 
w niemieckiej fabryce broni, którą wtedy był 
zakład. Petem opuściłem na iakiś czas te mury, 
lecz wrócPem z powrotem. Chciałem tu praco­
wać. Dostrzegałem perspektywy rozwoju Pań­
stwowych Zakładów Samochodowych nr 8, bo 
tak wtedy nazywała się fabryka. Po wojnie nie 
było jeszcze w Kaliszu tradycji przemysłu me­
talowego. Przrjeżdżali młodzi z różnych regio­
nów Polski. Nauczyliśmy ich fachu.

Józef Gan trafił do Kalisza z „PZL" na Psim 
Polu pod Wrocławiem. Tam zdobył ślusarskie 
szlify. W Kaliszu specjalizował sie przez wiele 
lat w cbróbce cieol^ei. Mistrz od 25 lat, od 15 — 
starszy mistrz. W WSK pracują także jego dwaj 
synowie i zleć.

Zvęmunt Adamkiewicz jest w kaliskiej WSK

kierownikiem planowania ogólnozakładowego. 
Kiedy — w 1947 roku — wrócił do kraju i swe­

go miasta, iczpoczął kształcenie. Z czasem zmie­
nił ławkę szkolną na katedrę wykładowcy — 
ucząc w szkole przyzakładowej. W przedsiębior 
stwie pracują także jego córka i zięciowie.

Władysław Bigaj od 20 lat jest mistrzem pro­
dukcji. W roku 1946 umową o pracę była na­
dzieja On iednak wciąż pogłębiał tajniki ślu­
sarskiego rzemiosła. Odkąd wprowadzili obra­
biarki stał się potrzebny. Ci przy obrabiarkach 
byli wzorem dla innych.

A dzisiaj?
W tym reku 4100 osób z załogi WSK „PZL” 

w Kaliszu skorzysta z wczasów. W lipcu i sierp­
niu naitrudri«j o miejsce w Kołobrzegu. Moż­
na jednak wypoczywać w Przesiece, Między­
zdrojach. Ślesinie.

Codzienni* zakładowym transportem do 
WSK DrzVieżdżają pracownicy. Samochody 
wykorzystuje sie także na wyjazdy dla załogi 
za miasto. Ne grzyby, z wędkami nad stawy, na 
imprezy rekreacyjno - sportowe. Mozg poje­
chać każdy, kto ma ochotę.

1600 obiadów oferuje dziennie zakładowa 
stołówka. W WSK są trzy kioski spożywcze 
przyzakładowy sklep, pokoje śniadaniowe. Przy 
ulicy Buczkę 10-piętrowy Dom Młodego Ro­
botnika, a w nim 84 mieszkania rotacyjne. 120 
miejsc dla pracowników snoza miasta. Poza tym 
na młodych zgłaszających się do pracy, czeka 
szkoła przyzakładowa.

Lecz czy zachęca ich przejściowe mieszkanie9 
Przyzakładowa przychodnia zdrowia? Stołów­
ka liib dowóz do zakładu9 Nauka pod okiem do­
świadczonego mistrza? 27 organizacji, klubów 
kółek zainteresowań działających w WSK — 
zrzeszających np. gołębiarzy, filatelistów?

Czy trudno połknąć bakcyl atmosfery tego 
przedsiębiorstwa? Możliwość wytwarzania sa- 
mołotowych silników eksportowanych do 12 
krajów? Okazuje się, że z tym bywa różnie.

ZOFIA PACEWICKA

Nowa RSP
w Konińskiem

Z początkiem tego miesiąca 
we wsi Skarżyn w gminie Ka­
węczyn 14 rolników podpisało 
statut założycieli rolniczej spół 
dzielni produkcyjnej. Członko­
wie postanowili, obok produk­
cji roślnnej chować świnie w cy 
klu zamkniętym oraz uprawiać 
warzywa. Jednocześnie świad­
czyć będą usługi mechaniczne 
dla rolników indywidualnych i 
gospodarstw uspołecznionych.

(woj)

Kalisz inaczel

: Obornik

Różnorodne m6b|. 
wytwarzane prłei 

obornicki zakład
Wielkopolskiej f0. 
bryk Mebli - maj’q 
wielu stałych zwolen 
ników. Ze wzg|ędu 
na wysoką jakość | 
nowoczesność nale- 
żą do najbardziej po 
szukiwanych pni2 

klientów.
Na zdjęciu: proc»j 

montażu stołów,
Fot. — R. Królak

Współpraca władz Leszczyńskiego z PP

Wy nam projekty
my wam aparaturę

Witkowo gminą dobrego rolnictwa
। Największa w województwie 
’ konińskim gmina Witkowo zna 
। na jest z dobrego rolnictwa, o 

dużej produkcji towarowej.
। To wynik dobrej organizacji, a 

także wprowadzania przez gos- 
| podarzy nowych metod uprą.

wy i hodowli. Również średnia 
I powierzchnia gospodarstwa — 

jest ich w gminie 1700 — jest 
| większa od wojewódzkiej, zaś 

। zużycie nawozów mineralnych 
na hektar przekracza o prawie 

। 100 kilogramów wskaźnik dla 
województwa konińskiego.

। Przed kilku laty, gdy zaczy­
nano wprowadzać specjalizację 

| gospodarstw, rolnicy z Witko­
wa wielu wypadkach posia- 

ł dali już ukierunkowana produk 
cję. Oni to pierwsi otrzymali 
karty gospodarstw’ specjalisty-

eznych bądź specjalizujących 
się. Teraz tych pierwszych jest 
w gminie 76, drugich — 124.

W bieżącym roku przewiduje 
się wydanie 24 kart gospo­
darstw specjalistycznych. No­
wa grupa rozpocznie ukieruńko 
wywanie produkcji rolnej.

Znaczny udział w zmianach 
zachodzących w rolnictwie gmi 
ny ma gminny ośrodek postępu 
rolniczego. Zajmuje się on 
m. in. szkoleniem rolników. W 
minionym sezonie jesienno-zi­
mowym przeszkolono ich 1132. 
W tym roku wydano już 99 tytu 
łów kwalifikowanego rolnika. 
W rezultacie 507 gosoodarzy w 
gminie ma już kwalifikacje teo­
retyczne, z czego 48 otrzymało 
miano mistrza, (woj)

Po raz drugi letnie praktyki studentów Wydziału Budownit. 
twa Lądowego Politechniki Poznańskiej odbywają się w w»- 
iewództwie leszczyńskim. Na dwóch turnusach 75 przyszłych 
inżynierów zapoznaie sie praktycznie z zasadami mechaniki 
gruntów i fundamentowania. Dawniej polesało to na jałowym 
wierceniu dziur w ziemi, z którego pożytek był tylko dydak­
tyczny. Teraz wierenia mają również sens gospodarczy. Stu­
denci pod fachowym nadzorem swoich nauczycieli akademie- 
kich badaja jakość gruntów ha mieiscach przyszłych placów 
budowy w Lesznie i okolicy. Korzyść iest przynajmniej potrój­
na: studenci sie uczą, region leszczyński szybciej niż normalną 
drogą zdobędzie dokumentacje geologiczna dotvczacą kilka 
ważnych w przyszłości przedsięwzięć inwestycyjnych, a Poli­
technika Poznańska otrzyma w charakterze wynagrodzeni! 
sprzęt laboratoryjny wartości kilkuset tysięcy złotych, ufundo­
wany przez wojewodę leszczyńskiego.

Zawarta w ubiegłym roku umowa 5-letnia pomiędzy wok- 
wodą leszczyńskim a rektorem Politechniki Poznańskiej gwa­
rantuje wykonywanie przez studentów różnych nrac gospó- 
darczo-użYteczn^h. w ramach obowiązkowych praktyk, wza- 

' mian za pewne finansowe wsparcie uczelni.

;astów Nowoczesności: 1".05 Poez 
•a i muzyka — wiersze T. Kota* 
bińskiego: 19.30 J. Brahms — II 
kwartet forfenianowy A-dur on. 
2*: 20.20 widziane z radia — W. 
Rillip; 20.40 Odtworzenie 32 Ra­
diowego Wieczoru Muzvczne?o z 
Katowic; _ 21.40 I. Strawiński — 
..Sniew słowika” — noemat Sym­
foniczny: 22 „Kondukt” — słuch.; 
23 Granice jazzu; 23.35 Co sły-

Fot. — T. Lcjczak

Pilskie

Szkoła dla pracowników
ku Hu rai no-oświatowych

Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej stał się kontynuatorem 
prawie stuletniej działalności uniwersytetów ludowych, na których 
młodzież zdobywa kwalifikacje do pracy w środowisku wiejskim. Ma­
my obecnie w Polsce dziewięć takich uniwersytetów, spośród których 
trzy przygotowują absolwentów szkół średnich do pracy w gminnych 
ośrodkach kultury lub mniejszych tego rodzaju wiejskich placów­
kach. Jeden z nich o tej specjalności — Uniwersytet Ludowy ZSMP — 
znajduje się w Radawnicy (gmina Złotów) w województwie pilskim.

Dla tej młodzieży zatem, której nie powiodło się ubieganie o indeks 
uczelni, lub nie dostała się do którejś ze szkół policealnych, a ma za­
cięcie do pracy kulturalno-oświatowej — istnieje jeszcze szansa, by 
stać się słuchaczem 10-mlesięcznych, pomaturalnych kursów kwalifi­
kacyjnych II stopnia organizatorów pracy społeczno-kulturalnej. Re­
krutacja na kurs w roku szkoleniowym 1979/8# trwa do 15 sierpnia br.

Kurs kończy się egzaminem przez Państwową Komisją Egzamina­
cyjną, a dyplomy ukończenia kursu na Uniwersytecie Ludowym wy­
da je Ministerstwo Kultury i Sztuki, (zd)

W tym roku wspomniana grupa studentów Wydziału Budowuictwi 
lądowego wykonała badania gruntów w miejscach, gdzie mają 
zbudowane trzy przejścia podziemne w Lesznie (pod ul. Armii Czerw*- 
nej na wysokości ul. Słowiańskiej oraz ul. Waryńskiego i pod ul. ŻwiłJ 
ki i Wigury na przecięciu z ul. Leszczyńskich). W Lesznie również zM-| 
dano grunt i ustalono warunki fundamento-wania czterech 55-metr*- 
wych słupów oświetleniowych dookoła stadionu żużlowego im. Alfie 
da Smoczyka oraz nie opodal zbadano miejsce pod wybudowanie „DW1 
ku myśliwskiego”. Natomiast w Henrykowie — wsi leżącej niedalrt* 
Zaborowa — był najważniejszy cel badań, miejsce przyszłej komu­
nalnej oczyszczalni ścieków dla Leszna. Wreszcie w Kościanie zbsdi- 
no teren pod przyszłą Szkołę i przedszkole.

Studenci pod nadzorem pracowników naukowo-dydaktw- 
nych zbadali wszystkie próbki gruntów, sporządzili kompld- 
ną dokumentację geologiczna niezbędną do szczegółowego^’ 
projektowania wymienionvch obiektów. W normalnym trąbił 
trzeba by było zaangażować specjalistyczne przedsiębiorstw 
które o wiele dłużei by te badania wykonywało i... byłyby 
znacznie kosztowniejsze.

Wspomnijmy, że w ubiegłym roku właśnie studenci PP 
pracowali warunki fundamentowania przyszłego szroitala wo­
jewódzkiego w Lesznie, pozwoliło to już w tym roku podjąć 
wstępne prace budowlane.

Co się tyczy aparatury, którą uczelnia otrzyma od UrząA 
Wojewódzkiego w Lesznie — są to urządzenia produkowani 
przez dwie firmy rzemieślnicze, od których politechnika nic 
kupić nie może, ze względu na obowiązujące limity, natoniia3' 
urząd w Lesznie może owe ograniczenia „przeskoczyć”. (W

Plener w Złotowie

Dziecko w rzeźbie
i w malarstwie
W Złotowie (Pilskie) na ple-

nerze plastycznym przebywają 
Czołowi twórcy ludowi z woje-
wództw pilskiego i bydgoskie­
go. Impreza, zorganizowana 
przez Wydział Kultury i Sztu-

ki Urzędu Wojewódzkiego!^ 
jewódzki Dom Kultury w P^ 
Dom Kultury oraz Urząd 
ski w Złotowie, trwać będzie^ 
16 sierpnia. Przebiega on P*( 
hasłem „Dziecko w rzeźbie'* 
malarstivie”. Wynikiem plen( 
ru będą rzeźby parkowe i Pra 
malarskie.

Wystawa poplenerowa P01’ 
czona ze sprzedażą ekspo®’ 
tów, czynna będzie w Uw1 
Miejskim w Złotowie.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
1.30, 11.30, 13.3-1, 18.39, 21.30, 23.30.

19 „Młodego Warszawiaka zapiski 
z urodzin” — pow.; 19.35 „Cyru­
lik z Bagdadu” — opera; 19.50 
„Czyste radości mojego życia” — 
ode. pow.; 20 Intcrradio; 20.40 
Z cyganami, z taborami; 21 Spie 
wa B. Davis; 21.20 Osiem Estam 
pid królewskiej z- XIII wieku; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

12.95 Cza# dobrych gospodarzy; 13 
Przeboje z musicali; 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— „Rozwój Polsko-RadziecKiej 
Współpracy Gospodarczej w la-

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.10 Co kto lubi; 9 „Czys­
te radości mojego życia”—ode. po 
wieści; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 9.30 Nasz rok 79;

— J. Baez; Trzy kwadranse
jazzu — dyskografie; 23 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.39, 12, 
15, 17, 19.30, 22.50.

tach 70-tych”; 13.50
Stereo (ogólnop.); 14 
— rolnikom; 14.15 Tu 
reo (ogólnop.); 14.45 
upominek — Ekwador; 
pól niesforny i dziki”

Tu Studio 
Naukowcy 
Studio Ste 
Muzyczny 
15.05 „Syn 

— spotka-

21.15 J. Haydn — Theresienmesse; 
22.05 Muzyka; 22.15 „Dokąd kro 
czysz fizyko”; 22.35 Z wizytą w 
Instytucie Nauk Politycznych i 
Społecznych WSP w Kielcach;
22.50 Bisy Victorii de Los Ange- 
v>s.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

— „Wszystko za wszystko” z dyr. 
naczelnym PZB Janem Szymań­
skim (kol.); 21.25 — W Starym
Kinie: „Ze .świata burleski” — 
film fab. prod. amer.; 21.55 — Stu
dio Sport (kol.);
(kol.); 
idee”

22.40
22.25 — Dziennik 
„Świat, ludzie.

— program nublic. (kol.).

PROGRAM IV: 6.45 Radio-9.45 Dyskoteka pod grusza; 10.35 PROGRAM IV: 6.45 hauiu- 
Spotkanie na szczycie; 11 Dzień ' exnress; 7 Stereo: Muzyczne dzień

nie z poezja M. Czuchnowskiego; 
15.40 „Wpisany w Giewont,” — 
fragrn. pow.; 16.05 Sztuka kiero­
wania zespołem — „Zasada jedno 
osobowego kierowania”; 16.25 Na

K TELEINIllA 1
PROGRAM 1:

jak co dzień; 11.30 Dyskoteka
pod grusza; 12.05 W tonacji Trój

dobry; 8 Piosenki na wakacje
uka praktyce: Nowoczesność i

ferii: 
ode.

.Ucieczka
» — Kino Tcle-

wycieczka”.
3 pt. „Tyle różnych Spraw”

PROGRAM 2: 15.55 — Jęz. fran­
cuski — Kurs podstawowy. 1. 30 
(kol.); 16.25 — Jęz. niemiecki —
Kurs nodstaw-owe. 1. 30; 16.50 —
Jęz roseiski — Kurs nodstawowe, 
1. 30 (kAl.l: 17.25 — Pora-inik tu­
rysty (kol.); 17.55 — Poradnik

działkowicza — „Lato * 
kach”; 18.25 — Klub 
Studia Gama — Lubelskie 
nia wokalistów jazzowvcb " ..j 
4 (kol.); 19.10 — Teleskop! 5
— Wieczór -z dziennikiem <* j 
20.15 — Teatr Wspomnień — f 
Stawiński: „Rozwód”; 21-2* Sf 
radnik zmotoryzowanego tBL. 
(kol.); 21.30 — 24 godziny
21.40 — Palcem no ścianie -y ’, 
grani nublic.; 2155 — Premm^. 
Dwójce: „Czarne chleb”- 
? nt. „Dom na łąkach” — 
fab.

ki; 
13.50 
pow.;

13 Powtórka rozrywki
.Właściwy moment” — ode

14 La’o Filharmonii
15.05 Wakacje ze swingiem; 15.40 
Tylko po hiszpańsku; 16 Ren. 
,.Ńa wariackich nanlerach”; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79: 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17,40 
Studio Nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; li.25 Czas relaksu;

8.35 Poradnik działkowicza ,w
cieniu bzów”; 9 Wędrujemy z nio 
senką; 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Wesołe lato dla naj 
młodsz.rch: „Wakacvjne wędrów­
ki”; 10 „O nięknej Kunegundzie
i zamku w Chojniku”-
19.29 Estrada nrzy.iażni

słuch.

angielski; 11.15 Na trab-e gra 
Nino Rossi; 11.39 G. Donizetti — 
Sceny z opery „II Campanello”*

bęzoieczeństwo w 
16.40 A ud. snortowa; 
express; 17 Stereo: 
Prońko; 17.15 And.
17.25 Opow. J. Ratajczaka 
Poznański koncert, życzeń;

motoryzacji;
16.50 Radio- 
Sniewa K. 
oświatowa;

14.25
W poszukiwaniu Szczęścia — Czci
ciele piękna; 19 Genetyczne Sen 
sa^je — O krzyżowaniu komó­
rek roślinnych 
1# 15 “ ło pras
ka Wiosna 79 (stereo ogólnop.)

polski film fab.; 16 — Obiek- 
v;/16.28 — Dziennik (kol.); 16.39

Gól
F/linoteka Folkloru

F8 Winobranie”.
.Zielona

Wysta
piat zespoły: z Polski. Bułgarii. Gre
cji, ZSRR.
Węgier (kol.); 17 
toryzacyjny (kol.)

Włoch, NRD i 
- Magazyn nw- 
17.30 — „Dzień

dobry, w krrgu rodziny” (kol.);
17.55 — „Akcja V”, ode. 2 nt. „U
progu tajemnicy”; 19 — 1 
nor (kol.); 19.10 — Siódemka

Dobra­

Wieczór z dziennikiem (kol.)
13.30
23.15 i

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw 
KALISZ: Zofio Pacewicka. ul. Kazimierzowska 4, tel. 736"^ 

KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1. tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uL Sułkowskiego 32. tel. 78-05 

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56
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